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F U n rC M K U T l p b z t j m u j ą :

Bióro Auuńaistracyi „Czasu" w rynku pod Lc 89 w domn p. Kirohmajera na doles 
tudzież wszystkie Drsędy pocztowe austryaokie.
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Kraków 25 sierpnia.
Położenie polityczne św ia ta  n ie d o zn a ło  

żad n ej zm iany  w c h a ra k te rz e  sw oim  p rzez 
c iąg  u p łyn ionego  tygodn ia . C h m u ry , k tó re  
zac iem n ia ją ' w id n o k rąg , sk u p ia ją  się co raz  
bardzie j i g rożą  b u rz ą ;  k tóż jed n ak  p rz ew i­
dzieć z d o ł a , aża li sp ro w a d z ą  n aw a łn icę  
i zniszczenie, lub  też czy się nie sk o ń czy  n a  
k ilk u  u d erzen iach  p io ru n u , k tó re  ro z ja śn ią  
pow ietrze . D zień  po dniu  zap isy w aliśm y  
k aż d y  sym ptom  sp ra w y  w łosk ie j; zn am y  jej 
k ie ru n ek  i o sta teczn e  c e le , ale n ie m ożem y 
w sk az ać  w szystk ich  p rzejść , ja k ie  j ą  cze- 
k a j ą , p rzeszkód, ja k ie  o n a  n a p o tk a , ani 
czasu  jak ieg o  w y m a g a , ab y  p rzeb iedz ca łą  
d rogę. W szystk ie  m om enta tej sp ra w y  tw o ­
rzą  k ażd o razo w e  p o ło żen ie  po lityczne, k tó ­
re  o ty le  s ta je  się p o d staw ą ogólnego p o ło ­
żenia , o  ile  sp ra w a  ta  d o ty k a  ogó lnych  in ­
te re só w  g łó w n y ch  p ań stw  lub o  ile  n a  inne 
sp ra w y  w y w ie ra  w pływ  i n ac isk .

R ząd  w ło sk i p rzestał b y ć  pan em  i k ie ro ­
wnikiem  tego p o ło żen ia , o d k ąd  s ta n ą ł w nie 
zgodzie z duchem  i dążeniem  n a ro d u , a 
je d n a k  n iezgoda ta  nie jes t zasad n iczą  lecz 
ty lk o  odnosi się do  ś ro d k ó w , p o ry  i stóso- 
w n o ści d z ia ła n ia . K ażd e  inne p a ń s k o  m oże 
ra z  p row adzić  p o lity k ę  z a b o rc z ą , drugi raz  
za m k n ą ć  się w  sw oich  po siad ło śc iach  i na  
nich p o p rz e s ta ć ;  K ró lestw o  W łosk ie  nie 
u trw a li się, póki nie sp e łn i sw ojego p ro g ra ­
m u n a ro d o w e g o , a  E u ro p a  póty  się nie u- 
w oln i od n iebezpieczeństw  w ojny , dopóki 
n ie  uczyn i zad o sy ć  tem u w aru n k o w i bytu 
W ło eh , lub też n ie  poćw iertu je  pó łw y sp u  na 
ty le  d ro b n y ch  c z ą s te k , iż żad n a  z n ich  nie 
zna jdz ie  w  sob ie  s iły  sk ru szen ia  w ięzów 
prow ineyonalizm u. T en  ostatn i zam ia r z a ­
czyna n iek tó re  g ło w y  w  E u ro p ie  za p rzą ta ć , 
a  m ianow icie  obecne po ło żen ie  Sycylii b u ­
dzi w w y zn aw cach  legityraizm u nadzieję. 
Z ap o m in a ją  oni j e d n a k . że do  sp e łn ien ia  
teg o  za m ia ru  zb y w a E u ro p ie  n a  energ ii ini- 
cyaty w y i n a  ś ro d k a ch  z ło żen ia  koalicy i.

C zy rz ąd  w ło sk i pow in ien  b y ł staw ić czo ło  
p rąd o w i n aro d o w em u  lub też dozw olić mu 
się p o w o d o w ać  ? P o d  tym  w zględem  nie 
dadza ro zw iązan ia  żadne  dom ysły  i o b licze­
n ia  s ił w zajem nych, lecz  ty lko  skutek  Kto 
kogo  p rzem oże i p o k o n a : czy G aribald i
R attazzego , czy R attazzi G aribaldego  ? Ale 
w  tej w alce  n ie  ty lko  idzie  o zw ycięztw o 
m iędzy p o lity k ą  d y p lo m aty czn ą  a  p o lity k ą  
czynu  doko n an eg o , a le  o raz  m iędzy rząd em  
a  re w o lu cy ą , to je s t idzie o to sam o, o co 
szło w czasie  z jednoczen ia się M odeny, P a r ­
m y, T o sk an ii i N eapo lu . N ie d la  tego  W łosi 
o b w o ła li w  pom iec io n y ch  k ra ja ch  k ió la  
S a rd y ń sk ieg o  m o n arch ą  w ło sk im , iżby d a ­
w ali dom ow i sab au d zk iem u  pierw szeństw o 
n ad  dom am i lo ta ry ń sk im  lub b u rb o ń sk im , 
an i n ie d la  tego, aby  P iem o n t b y ł lepszym  
i p raw d ziw szy m  rep rezen tan tem  W łoch ni 
N eap o l lub T o sk an ia , an i w reszcie  d la te g o , 
że w  P iem o n cie  były rz ąd y  konsty tucy jne, 
a  n ieb y ło  ich  w  innych  k ra ja c h  w ło sk ich , 
lecz  ty ło  i jed y n ie  d la  te g o ,  że daw niej

ści, p o sąd za jąc  rz ą d  k ró lew sk i o le k c e w a ­
żenie n aro d o w y ch  d ążeń  i s taw ia jąc  w  tru- 
dnem  p o łożen iu  w szystk ich  p raw d ziw y ch  
p a try o tó w  m iędzy o bow iązkam i ich a  p ra ­
gnien iem  urzeczyw istn ien ia  jedności w ło sk ić j. 
G arib a ld i w  n iebezp ieczną w d a ł się grę; bo 
w k ażd y m  raz ie  n ie o siągn ie  zam ierzonego  
ca lu  a  s taw ia  n a  k a r tę  o sobę  sw o ją  i naj­
dzieln iejszych  p a try o tó w , w  zam ian  za  p od­
k o p an ie  t ro n u , k tó ry  jest dziś sym bolem  
jed n o śc i w łosk ić j. P o stęp o w an ie  jeg o  nie 
je s t w łaśc iw ie  re w o lu c y ą  p rzec iw  rząd o w i 
a lb o  tro n o w i, lecz tem  czem  b y w a ły  w  da- 
w nćj P o lsce  k o n fe d e ra c y e , k tó re  zagarny - 
w a ły  w ład z ę , jeśli u zn a ły , iż rz ą d  je s t n ie ­
udolny ab y  sp e łn ić  z a d an ie , do k tó reg o  n a ­
ró d  czuje się usposobionym .

P o ło żen ie  p o lity czn e  W łoch ze w zględu  
n a  ru ch  G a rib a ld eg o  zm usza rz ąd  do w y ­
stąp ien ia  energ iczn ie  p rzec iw  stronn ictw u  
czynu i s taw ia  go w w iększćj jeszcze  z a le ­
żnośc i od gab inetu  tu ille ry jsk ie g o , aniżeli 
go s ta w ia ł w zg ląd  n a  o k u p ac y ę  Rzymu przez 
F ran cu zó w . P o lity k a  n ap o leo ń sk a  n ie  zy­
sku je  bynajm nićj; bo choćby  sto ty sięcy  w o j­
sk a  fran cu sk ieg o  s ta ło  dziś w R zy m ie , ew a- 
k u ac y a  jeg o  je s t ko n ieczn o śc ią  n ie ty lk o  ze 
w zględu n a  W ło ch y  a le  i n a  F ran c y ę . E- 
w a k u acy a  je s t dziś ty lko  k w e sty ą  czasu. 
Czuje to  d o b rze  gab ine t tu ille ry jsk i, i z tąd  
ow o  w ah an ie  się  m iędzy  o rzeczen iam i dw óch 
dzienników  natchn ionych  d w o m a przeciw ne- 
mi w p ły w a m i: La F rance  i Constitutionnel.

S p raw a w ło s k a ,  k tó ra  F ra n c y i p rzew agę 
za p ew n iła  w E u ro p ie , m oże się stać  d la  
nićj k lę s k ą ,  d la  tego  ty lk o , że b y ła  zbyt 
sam olubnie  w yzysk iw aną. P o d o b n ież  rzecz  
się m a ze sp ra w ą  m ek sy k ań sk ą . T rudnośc i 
jo ło ż e n ia , w  ja k ie m  się zn a jd u je  rz ą d  f ra n ­
cuski z pow o d u  obu  tych  sp ra w  n ie są  rę ­
kojm ią jeg o  w y stąp ien ia  w  sp raw ie  w scho- 
dn iśj, i m oże g łó w n ie  p rz y ło ż ą  się do u sp o ­
kojenia i zaw ieszen ia  tćj o statn ićj n a  czas 
ak iś.

K a ro l A lb ert a  później W ik to r Em anuel 
w z ią ł in ieyatyw ę w  sp raw ie  z jednoczen ia 
W łoch . R ząd  k ró la  W ik to ra  E m an u e la  nie 
z rz e k ł się dalszego  d z ia łan ia  w ce lach  z je ­
d n o czen ia  W łoch , a le  już  p rzez  to sam o , że 
działanie to  z w le k a ł i w strzy m y w ał, z ła tw o  
śc ia  w y w o ła ł przeciw  sob ie  zb ro jn ą  p ro te ­
s ts  ćyę,* k tó ra  w  rew o lu cy ą  p rz e ra d z a  się. 
Z w raca ja  sie przeciw  n iem u te  żyw io ły , 
k tó re  się zw ró ciły  były  przeciw  P iusow i IX, 
gdy  ten że  po zab ic iu  R ossego, w  d y p lom a- 
cy i z a c z ą ł szu k ać  podpory  sta'łusi  ,w e 
W łoszech. T a  ty lk o  zachodzi dziś różnica, 
k tó ra  czyn i s tanow isko  W ik to ra  m anue a  
silnem  p rzec iw  zam achom  p a rty i cz y n u , 
W łochy is tn ie ją  ju ż  ja k o  p ań stw o  zje 
czone, u zn an e  p rzez  w ięk szą  część Europy? 
i że status quo , w  jak im  się zn a jd u ją  w  te. 
chw ilą  jest ty lko  c z a so w y m , a  n ie  s tan o w ­
czym. N ik t n ie  p rzypuszcza, aby  rz ąd  w łosk i 
choćoy  d a ł  n a jp ew n ie jsze  ręk o jm e u trzym a 
n ią  tego  status quo , n ie  m u s ia ł p rędzej czy pó ­
źniej s ta ra ć  się czy  n a  d ro d ze  u k ład ó w  
czy n a  d rodze S iły , 0 p rzy łączen ie  reszty  
k ra jó w  w łosk ich . S łuszn ie  p o w ied z ia ł h r. 
R echberg  w  nocie w y s łan e j do B erlin a  w  d. 
26  l ip c a  V. b z p o w o d u  u zn a n ia  p rzez  P ru ­
sy K rólestw a W ło s k ie g o , że w sze lk ie  po ­
rę cze n ia  i ob ietn ice gab inetu  tu ry ń sk ieg o  
udzie lone w  B erln ie  p od  w zględem  u trzy ­
m an ia  status quo, n iew a rte  s ą  św is tk a  p a ­
p ie ru , n a  k tó ry m  są spisane.

R u ch  G aribaldego  je s t ty lk o  o w o cem  m e- 
c»erpliwości a  m oże i n ienaw iśc i ku  ap o - 
leonow i. N ie p o d a  on  by tu  W ło ch  w  w ą t- 
p h w o ść , a le  p o d k o p ie  pow agę k ró lew sko-

K O R ESPO N DEN C Y A  CZASU.

Podgórze 24 sierpnia.

Z jak ą  trudnością u nas wżycie wchodzą wszel­
kie zapisy przeznaczone na cele publiczne a na 
wet dobroczynne, o tem niechaj przekona fakt na­
stępujący.

W roku 1846 zmarł był w Podgórzu niejaki 
Maciej Mroczkowski, właściciel dóbr ziemskich 
Rupniowa i części Gdowa w obwodzie bocheńskim. 
Tenże z wyjątkiem bardzo niewielkiej sumy, ba 
tylko 19,600 złotych polskich, któro dla swojego 
pasierba przeznaczył, zapisał cały swój majątek 
(w wartości szacunkowej kilkudziesięciu tysięcy 
złotych reńskich) na rzecz ubogich, zwłaszcza ka  
lek i wstydzących sif żebrać.

Oto dosłowny wypis z testamentu ś. p. Macieja 
Mroczkowskiego, tyczący się owego zapisu : 

„Testament czyli ostataie woli mojej rozporzą­
dzenie. Mocą którego na przypadek mej śmierci 
spadkowym i uniwersalnym dziedzicem całej wła- 
saości mojej ruchomej i nieruchomej, przeznaczam 
oraz stanowię pasierba kochanego Jana G^siorow- 
skiego w Zbydniowie w Galicyi przy swojej mat­
ce mieszkającego, pod uastępującemi ostrzeżenia 
warunkami.

Ażeby pomieniony Jan Gąsiorowski wieś Ra- 
pniów tudzież schedę Gdowa przezemaie kupione, 
jak najprędzej sprzedał drogą licytacyi publicznej 
a zostawiwszy sobie sumkę złotych polskich 19600, 
resztę pieniędzy najpotrzebniejszemu ubóstwu za 
kw ity ni rozdał, szczególniej zaś kalekom i nie 
śmiejącym żebrać publicznie osobom, przy naradzę 
urn się z rządem oraz ustanowionym w tym te­
stamencie exekutorem, przyjacielem mostn p. Jó­
zefem Foltyńskim, w włości Liplasie z Gdowem 
graniczącej jak  dziś mieszkającym, upraszając 
onegoż z uajwiększem błaganiem zatrudnić się 
dopełnieniem t j  woli mej ostataiej itd. To jest 
ostatnia wola moja własnoręcznie pisana. Działo 
się w Podgórzu dnia 11 lutego 1846. Maciej Mrocz 
kowski w. r.“

Odtąd upłynęło lat przeszło szesnaście.
Pomimo usilnych starań ex«kntora testamentu 

wyżwspomnionego p. Foltyńskiego; pomimo, iż 
fundacya ś. p. Mroczkowskiego zostaje pod opieką 
rządu^ zapis w mówi? będący do dziś dnia jeszcze 
w życie nie wszedł; gdyż wiadomo tu dobrze: że 
z tejże fundacji ani jeden ubogi szeląga dotych­
czas nieodebrał.

ponieważ atoli majątek w mowie będącej fun 
daoyj jest funduszem publicznym, przeto godzi się 
wytknąć winę opieszałości (czyjąkolwiek ona jest), 
iaka poć względem wprowadzenia w życie rze 
ezonego dobroczynnego zapisu, a to ze szkodą

rok sądu wojennego był na rozstrzelanie, audyto- 
ryat zmienił sposób kary j Jaroszyński został po 
wieszony. Do dwuuastu tysięcy wojska uszykowa­
nego jakby do boju obsadziło obszerny plac przed 
cytadelą. Wielki czworobok piechoty otoczył czarną 
szabienicę, postawioną w tem samem miejscu, w 
którem w 1846 powieszono Zdżarskiego i Koci­
szewskiego, za uaział w ruchu powstańczym. Lad 
znacznie odległy od tego m iejsca, był świadkiem 
egzekucyi, któićj przyglądał się w grobowem mil­
czeniu, pełen smutku i wzruszony losem nieszczę­
śliwego. Wiele kobiet uklękło i modliło się za nie­
go. W eskorcie, która otoczyła wózek, zdarzył się 
wypadek, który spowodował śmierć oficera. Kozak 
zamierzył się batem na cywilnego, który uniknął 
razu, bat padł na konia oficera, który spadł z me­
go i głowę sobie roztrzaskał. Nie odbyło się też 
bez aresztowań; uwięziono ze 30 osób, a tym co 
płakali, wymyślali żandarmi i kozacy.

Przed szafotem po oubytćj ceremonii czytania 
wyroku, Jaroszyński sam wziął śmiertelną koszulę, 
ksiądz go pobłogosławił, on się zwrócił do tłumu 
ludtt i głową go żeguał, następnie pewnym kro­
kiem wszedł na szubienicę i w moment potem 
między czartemi slupami zawisła blada twar*
u  go, Który nie che at strzelać do W. Ks. KuasUnteg 
w dniu jego przyj.zdu do Warszawy, dla tego, Zc 
żonę pod rękę pi o wadził. W czasie tego bito w 
bębuy, może mniemano, że chce przemówić do pu 
oticzn ści i choianu zagiuszjć jego słowa. Z placu 
egzekucyi wielu pospieszyło do k o ś  jiołow aby p o  

modlić się za stra. on go. Trup wisiał uh szubicn.Cj 
przez dzień cały. G ł.w a obsnsłi u* stryczku, po­
dać wypręż >ua, twarz blada i spokojna. Muzyka 
wojskowa naprzeciw sznb«,nicy w koszarach pra­
wie cały dzitń gr«ła, jakby na tryumf nad bie- 
an^m skazanym.

Lud przez cały dzień z ż.lsra przyp itry wał się 
wisielcowi, a wr..żeui« caićj tćj sceny nie było 
korzystne dla rasdo. Jatro ma oyć sąd na J*u» 
Roońcę, zuowu niby publiczny, a mówią, że w po- 
uiedzułek ma być powieszony. Lidwik Ryli cha 
rajo na tet.nos i zapaicnie (Juc.

Wyiok ukazujący Al ksandra Zomojskiego na lat 
12, a potem zmieniony na sześć do ciężkich robot 
w syberyjskich twierdzach, został d.-pierc t ra» 
agloszouy; chociaż Zamojskiego już dawno wywie­
ziono. Wyrok jest niedokładny, niezawiera bowiem 
tych punktów oskarżeń, które zarzucano Zamoj­
skiemu, jak up. tego, w którym powiadają „za 
grubijańską odpowiedź Zangtmszowi", cdpowteuż 
którą dał uwięziony temu policmajstrowi za zuie 
ważenie pamięci zmarlćj jego matki.

Część urzędników ulegając sinieszuernu a de 
spotycznemu ukazowi przybrała się w cylindrowe 
kapelusze. Śmieją się wszyscy z tego rozporządzę 
nia, które daje powód do popełnienia nowych nie 
sprawiedliwości. Rząd cały, wszystkie jego  wyższe 
władze zajęte są nie dobrem rządzonój ludności, 
ale jćj aresztowaniem tub ubiorem. Kapelusze wyeo 
kie czy niskie— to w rządzie dzisiaj najważniej­
sza kwestya. Przyznać musimy, że to sprawa warta 
rzeczywiście talentu wielkich mężów stanu. P. Kret- 
sowski i który dał inieyatywę wielkiój polityczućj 
twestyi kapeluszów, został zamianowany prezesem 
Dyrekcyi głównćj Towarzystwa kredytowego.

A resztow ania nienstają. Obecnie w cytadeli i 
w kazamatach jest pod śledztwem lub sądem 1314 
osób — wyraź nie tysiąc trzysta czternaście osób. 
Oto są rządy!!

Słyszeliśmy, te  naczelna władza rządowa tj. Ra­
da Administracyjna, debatuje nad projektem do roz­
kazu o sukniach kobiecyco l ich kolorze. Nie rę­
czymy za pogłoskę, &la jeżeli taki rozkaz o kaoe 
luseach mógł być wydanym, dla czegóżby niewy- 
dauo rozkazu o sukniach kobiecych. Jesteśmy te­
raz w prawie oczekiwania najśmieszniejszych roz­
kazów.— Prócz hr. Andrzeja Zamoyskieg ■, podał się 
jesiczo o dymisyę z Rady miejskiój p. Stanisław 
Hiszpański. . ,

Mówią, że W. Książe nudzi się bardzo w War­
szawie i dla tego, ma zamiar wyjechać na powrót 
do Petersburga. Kilka dn< temu, oficerowie Murom 
►kiego puiku dawali obiad w obozie Powązkow­
skim dla W. Księcia. Cały obóz otoczony był ko 
żakami i j olicyantami; służący, h do stołu rozbiera- 
no wprzód, szukając czy nie mają  niebezpie 
i-znych narzędzi. Jeu. Merchelewic* baidzo był roz­
mowny przy obiedzie, a przeciwnie milczącym był 
jen. Ramaaj dowodzący wojakami w K ngresówce 
Jenerał Ra tu raj niema miłości j zaDfaQia «  woj 
skn. Od pułkowników ztcząwszy wszyscy oficcro 
wie są z niego niezadowoleni.

„ieiadneao z ubogich, o obdarzenie których z do 
tego m » j # 3 exekutor p. Foltjński już 

niejednokrotnie się starał, zaszła i dotąd ciągle je  
szcze zachodzi

ł l a r s z a w a  21 sierpnia.

/»- Wczoraj D zienn ik  Powszechny ogłosił wyrok 
polowego andytoryatu na Jaroszyńskiego, zawiera­
jący w motywach niedołężne zbicie obrony Gro. 
bickiego. W. Książe Konstanty wyrok Potwierdził 
a dzisiaj rano o godzinie 9 został wykonany, y-

Berlin 22 sierpnia.

5  Rzadko Europa znajdowała się w tak ogól- 
□em i tak wytężonem oczekiwaniu, jak w tej chwi 
li. Wszystkie ważniejsza sprawy wewnętrznej : 
zewnętrznej polityki państw europejskich dobie 
gają do punktu przesilenia, i grożą, nie na je ­
dnym lecz na kilku równocześnie punktach po-
wszechnem wstriąśnieuiem sztucznie utrzymywa­
nego pokoju. Dyplomacya dokłada wszystkich sił, 
aby wstrzymać, oddalić, j ^ e g n a ć  zbliżające się 
niebezpieczeństwo. Lecz &tór*.zto dyplomacya by 
ła kiedy w stanie wstrzymać pochód dziejów, 
przygotowany w długiej p« cy  Wewnętrznego ży­
cia narodów? Krótkie są dziś chwile heg moui- 
cznego wpływu jednego lob dwóch trzech sprzy­
mierzonych państw na Rsy reBzty Earopy. Minęły 
czasy panowania Napoleona i  i ń. przymierza. 
Wzrosła na rozbiciu ostatniego dominująca prze 
waga mocarstw zachodnich traci z  dniem każdym 
swój urok. Chwiejące się P ^ ^ e r z e  ich, choćby 
się nowemi wętłami wzm° c“ ' ło> “ «e zdoła po 
wstrzymać wewnętrznego J f™ “°"eg o  ruchu, któ­
ry pędzi Europę do now eg P ądku rzeczy. Kat-

chać tylko własnego instynktu, i odpycha wpływ 
obcy, wyzyskujący jej 8,ły “  własny użytek. 
Każda uczuła się nanowo, silniej niż kiedykol­
wiek w swojem jestestwie, i domaga się narodo­
wego uznania swego z większem prawem, aniżeli

3ażdy pojedynczy człowiek uznania swojej oso­
bistej legalnej wolności, równouprawnienie, i bez­
pieczeństwa. To silne rozbudzenie się narodowego 
duaba widzimy nie tył so w plemionach zostają 
cycb pod obcem panowaniem, lecz i w tych, kiórc 
swoje wprawdzie mają rządy, lecz pozbawione są 
jedności politycznej. We Włoszech, w Austryi, 
w Turcyi, w Niemczech, w 1 olsce, spostrzegamy 
teisame narodowe dążności i cele, różniące s ę 
tylno odmiennością stosunków i zawisłeuii od niej 
drogami i środzami działania, wreszcie i odrę 
bnością charakteru występujących do walki ple­
mion.

W obec tego ogólnego ruebu, w obec niepo­
wstrzymanego żadnemi rządowerni i dyplomaty­
cznemu szuuam i i intrygami wewnętrzuego i ze­
wnętrznego przeobrażania się Ear^py, kt żuy śmiał 
określać dz ś, co w jednym i drogim narodzie jts t  
,możliweui“, co „marzeniem*? Ficrwszym, który 
tę na to poważył, był panujący car rosyjski, dru 

gun panujący z jego ramienia dziś w Warszawie 
uaczelmk rząda cywilnego. N,e dziwimy się pier 
wstem a: dia jedynowUazcy rosyjskiego postano- 
w eoie wydanego akaza jedyną jest możliwością; 
h storya ukazów to bistorya jego p*ńztwa, to ona 
,a sąuu o życiu narodów, to norma pojęcia u roz­
woju dziejów ladzaości. Ala nie możemy nie dzi 
wic się drugiemu, nie nl .tego, że popełnił plagiat, 
lbowiem wieruema (Jadze miło powtarzać fraze­

sy swego pana, lecz dla tego, że naczelnik rządu 
cywilntgo, któiy jaao człowiek prywatuy uchodz.ł 
za rozumnego, jako człowiek stanu do kilku po­
przednich odezw, bardzo wątpliwego rozanm i 
taktu, dorzucił frazes nie pozostawiający w tym 
*zgl,dzie żadnej »ątpliwiści. Miałżcby p. natzel- 
ik rządu cywilnego tak mało dbać o dawną tła 

nę prywatnego człowieka, iż zapomniał, że „siu 
wa giupstwa uajsroższa ula mądrych ust męka" ? 
Aloo, ni ałż.by, -dawny uczeń H .gla, wierzyć ua 
»eryo w prawdziwość paradoksu wyrzeczonego 
„rzez lego nnstrza, że wszystko co w dz.ejach 
ludzi- ści staje się rzeczy wistc.ni, jest tem same u 
roznmneiu ? Na ł.skaw s y pau wszochrosyjsai du- 
Ztisal się juz możliwości postanowień ukazowycb 

w własnym kraju, i wbrew wszystkim zasauou. 
panowauia sw .go uznał marzenia włoskie; naj 
wierniejszy sługa naczelnik rządu cywilnego w War­
szawie, postrzeże s>ę może mew czas, dokąd go u  
teorya „marzeń i możliwości*4 doprowadzi.

Sprawy niemieckie i szczegółowo pruskie nie 
posunęły się w ciągu zeszłego tygodnia naprzód, 
Z at o zalał dzienniki potop autów i dokumentów 
dyplomatycznych, odnoszących się do uich. Nie 
widzę potrzeoy zapisywać dla czytelnika polskie­
go ich treści. Sama prasa niemiecka uie zamie­
szcza ich w całości. Projekt reformy Bandestagu, 
podany przez Wircbnrczyków, przekazany, mimo 
protestacyi Pras, właściwemu wydziałowi do roz 
ważenia, można uważać za temat, zadany pełno­
mocnikom na wakacye, na które się właśnie roz 
jechali. Prusy, w okolaiku świeżo do swoich ajen­
tów w Niemczech rozesłanym, uważają ogólną re­
formę Bandestagu, bez zmiany podstaw jego or 
ganizacyi, bez centralnej władzy wykonawczej, 
militarnej i dyplomatycznej za nic nieznaczącą i 
obstają dla tego za organizacyą związku ścisl j- 
szego, do którego, bez zapierania Bię tego, wszy­
stkie ich kroki zmierzają Okólnik ten zdąża o 
twartą drogą do dnalizmu, chociaż o nim nie 
mówi. Droga bardzo daleka i długa, bo dotąd 
żadne państwo drugiego rzędu z Prasami się nie 
połączyło i połączyć nie myśli. Trzy militarne 
konweneye z małemi państewkami saskiemi, to 
niezmiernie mały początek. A naprężony wewnę­
trzny stan Prus, i bardzo daleki od ustalenia kon­
stytucjonalizm, jakaż to słaba zaehęta dla państw 
większych, aby się zdecydowały wejść w polity­
czną, militarną i dyplomatyczną jedność z Prusa­
mi. Są to zadania przyszłości, powiedzmy marze 
nia rządu pruskiego. Aby się nie błąkał po bez 
drożacb, niechaj zapyta naczelnika cywilnego rzą 
du w Warszawie, co w nich jest możliwtm.

Obrady nad budżetem ministerstwa wojny w Ko­
misji skończyły s>ę w tym tygodniu.M misteryum 
nie złożyło dotąd żadnej deklaracyi. Budżet ma­
rynarki napotyka także na trudności. Rząd oso 
hliwie postępuje, nie wnosząc gotowego pianu. 
Takiego się właśnie komisya domaga, zanim żą­
dany budżet uch la li. Prace sejmowe przeciągną 
się prawdopodobnie aż do połowy miesiąca pa 
żdziernika. W prasie walka taż sama. Cały naróe 
wciągnięty jest do dyskusji, bo i okręgi wynor- 
cze w większych miastach zbierają się w celu 
kontrolowania swoich mandataryuszów. Sternzei- 
tung rozprawia o legalności dokonanej reorgani- 
zacyi armii, a zatem o właściwym projekcie do 
prawa niemasz mowy. Mimo to kompromis uważa 
się znowu za prawdopodobny.

P a r y ż  21 sierpnia.

Pokazuje się z różnych korespondeucyj, że w d. 
15 b. m. Włosi, zawsze polityczni, wstrzymali 
się od wyraźnych maaifestacyj obróconych przeciw 
Francyi, lecz okazali oznaki współczucia dla Ga 
ribaldego, który się zawsze nieprzychylnie o Ce­
sarzu wyrażał. Łaknąc Rzymu, opinia publiczua 
we Włoszech stanęła po stronie Garibaldego. Ofi­
cerowie zawiadomili rząd, że nie będą mogli b ć 
się z Garibaldim. Garibaldi wszedł też d<> K a ta n i i  
między... wojskiem włoskiem. SUmiąd G.ribaldi 
będzie mógł popłynąć dokąd będzie chciał. T.u- 
dno już rachować, aby flota włoska przeszkodziła 
jego wypłynienin. Ra< h ten szkodzi bardzo rządo­
wi włoskiemu. Renta włoska spada- Legitymiści 
zacierają ręce. Książę Wołkoński, ambasador ro­
syjski przy Franciszku II, daje otuchę upadłemu 
królowi. Francya nie osłabia rządu włoskiego bo 
nieby na tem nie zyskała, ale nie może opuścić 
R z y m u  przed groźbą i posyła do niego nowe noBił 
ki. Depesza telegraficzna doniosła, że margrab a 
Lzvalette oświadczył Papieżowi, iż „Francya nie 
opuści Rzymu i że ona gwarantuje jego posia- 
dłość.“ Tryumlował z tego dziennik La trance,

ale Constitutionnel depeszę tę stara się objaśnić. 
Według niego lubo poseł francuzki me zrobił ża- 
uego oświadczenia, przecież Francya me opuści 
Kzyuiu przeil gr«.żoą, ale też nie gwarautoje posia- 
a łjś-i p»pie*Łivh. trance  jes t dziś jedynym dzien­
nikiem rządowym, kiory chce, a&y Fapieze utrzy­
mali się przy Rzym.e. lane azieuuiki oświadczają 
się przeciwnie. Wyjąwszy dzienuiki legitimist j- 
*Bsie, które przemawiają za przynróceaicin dawne­
go stanu rzoczy we Włoszech, wszyat&ie (Uieuniai 
uie rządowe, n«wet Debaty, są d i ś, prty  zacnoda^h 
p. Nigra, przeciwne Rzymowi. P. Bencdetti me wró- 
ił jeszcze do Taryua, ale ma wróć ć za um trzy. 

Jego uioobecn śc jest bardzo dogodna nlz gabiue- 
iu Ratazzego. H . Massiguac, który go zastępuje, 
jest tylko sprawozdawcą wypadków włjs»ich i do- 
ręczyc.elem depesz paryzkich. M ęczy Włoi-haini 
a Sycylią komuaikacye zostały prawie przecięte. 
Nie odbieramy Żadnych liotow wprost z oycyłu. 
Wrócił do Faryża m«jor luzymerow Meran, adju­
tant ministra Wojuj, posłany w imsyi uo Rtyma.

Globe ogłosił aep.szę loraa Russella do księcia 
M ichała Serbskiego. Zapewne uie będz e powsta­
nia w Serb.i. Konferoucya stambul >aa zaauib«ra- 
sowana je s t ,  me wie co uia zrooić, me może bo­
wiem rozejść się bez dokouama czegoś. U .zjni 
ona nie wiele, ale i to będzie korzyścią, bo wzmo­
cni prawa puoiiczne Berhii i pozwoli jej rozciągnąć 
wpływ na Rośmę i Bałgaryę, bez kiorych mcz-go 
nie dopnie. Według dzisiejszych wiadomości i Czar­
nogóra ma szukać poaoja. Doniosłem był, że Al- 
O ańczycy katoliccy nie chcieli tego razu wy siąpić 

rzeCiw CzarnogorcOn. Wznieciło to sprzoczaę 
między Oinercni p*esą a panem Wiett, kcusoleni 
f.ancuzkim w S knun , aid O mer pasza konsnia 
przeprosił.

Dzienniki hiszpańskie rozebrały z całą dumą 
uarodoWą odpowiedź Cesarza na mowę jenerała 
Concha. Pierwsze ich uczucie było duU l,«e, ale 
po uicjakiem namyśle ukryty swejc oburzenie w o- 
oawie, aby nie drażnić Francyi.* Ambasada fran- 
.uzaa jest szczęśliwsza w Madrycie niż w Londy­
nie. Kiedy w Lm uyuie nie uia zadmgo dzieuuiaa 
na śwe rozkazy, w Madrycie ma i-h  dwa. Opinia 
„uoitczua w Madrycie przychodzi do przeauuauia, 
że związame się Hiszpauii z Anglią byłoby dziś 
niebezpiecznem. J„st ona zdania, że należy trzy­
mać s ę Francyi i odrobić polityczną pomyłkę w 
Meksyku. Posiłki trancuzkie wypiyuęty jnż w wię­
kszej polocie do Ve.a Cruz. Ostatnia dywizya 
(jenerała Bazaiue) wypłynie niebawem. Nie rn.de- 
ożło nic złego on jenerała Lurencez.

Times i Morning Post spoglądają na znużenie 
ładeraiistów z zimuą krwią, godną jakiego speku­
lanta giełdowego. Widzą one niechybny rozbrat 
unii i starają się przyjść do tego bez wydania je- 
duego grosza angielskiego. Rządowe dzienniki 
fraucuzkie zapisują z radością ich obśerwacye. 
i-rzybył tu jeden z sekretarzy pana Mercier, am­
basadora fraucuzkiego w Washington.e. Opowiada 
on okropności o liczbie rannych i chorych w mia­
stach federalnych, o wzmagającej się liczbie emi­
grantów w Kanadzie, uchodzących przed wojną i 
popisem wojskowym.

Na miejsce pana S&mp&yo, byłego pełnomocni­
ka francoskiego w Kasselu, został miaaowauy hr. 
de ChśŁeau-Reaaud, pierwszy sekretarz ambasady 
w Londynie. Ostatniego zastąpi p. Cadore.

Said paszawróciw8zyz Londynu, osiadł w Neuilly. 
Jest on chory. Opuścić ma Francyę jak tylko 
zdrowie się jego poprawi. Świat rządowy nie jest 
zupełnie zadowolony z Saida. Przyjmuje on pro­
tekcję Francy;, ale o tyle o ile to nie obraża An­
glii. Kiedy Francya domaga się od niego śmiało­
ści, tj. Bplesznego końc - e: ia kanału morskiego 
(kan&ł ten jest dotąd że tak powiem wewnętrznym), 
on powiada: otrzymajcie na to przyzwolenie An­
glii. P. La8*eps zna dobrze charakter Saida, ale 
nie traci otuchy, że ukończy kanał m orski, nawi­
gacyjny, który z czasem wydrze z rąk Anglii prze­
wagę na morzu i bogactwo.

C sarz wyjechał do obozu z synem i księciem 
Magenty. Wróci on do do St. Cloud dnia 24 t. m. 
Za Cesarzem udało się wielu oficerów zagrani­
cznych. Cesarz odbędzie w obozie wielkie maaewra

P. Fould przemógł. Monitor zawiadamia o liście 
napisanym przez Cesarza do pana Chaix o’Est Ange 
i obiecanie mu godoośei seaatorskićj. Kto wie, czy 
p. Dclangle nie poda Bię z czasem do dyroisyi.

Wszystkie dzienniki biją bez litości na France. 
Jest w tósi cel dotyczący Rzymu, ale jest taaże 
cel konkurencyjny. France zawiniła, te  d.-ła so­
bie zbytnią i rządową powagę, która podkopywa­
ła inne dzienniki. Fraucya nie znosi Leading jour­
nal jak  Anglia, szozególnićj kiedy ten dzionnik 
bierze charakter rządowy. Times, który odgrywa 
tę rolę w Anglii, nie jest dziennikiem rządu lecz 
opinii publiczcój.

Opozycya w departamencie Correze fetuje pana 
de Joubinal za to, że nie został mianowany preze­
sem rady departamentowej.

Mirćs jest niezmęczonym, niezgłębionym. Wi­
dząc się pod ciosem wyroku sądu kasacyjnego, 
wrócił on do sądu Douai i zażądał wytłómaczenia 
motywów wyroku ostatniego sądu. Był to czyn 
śmiały, że me powiem czelny. Prokurator sprze- 
eiwił s^ę omn> ale sąd uznał legalność żąda- 
n,a i odłożył wysłuchanie sprawy do 3go paździer­
nika. Miiói mówił znowu przed sądem w Douai o
du Dou^n° rŁe' Proknrator apelował od wyroku są-

,1 ,T *g°  nczv *’’? P™wa wiSrći ua«zćj mło-
tuiezy. Wkrótce kilku młodych rodaków zda egza- 

m.g8irow8ki i wróci do kraju z dobrą nauką. 
Najlepsza jednak nauka jest zawsze krajowa. Ży- 
c*ę dlatego z całćj duszy krajowi, aby warszaw­
ska szkoła prawa przysyła jak  najprędićj do sku­
tku i zajaśniała wiedzą prawną.

P f t r y ś  21 sierpnia.

B. Nie godzi się zatajać w ratiń  zamachami 
powtarzanemi w Warszawie wywi.łanycb. Są one
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noszą, przychylnym ręce opadają. Patrie w ar- 
tyknle pod tytułem Les A ttentats de Varsovie z 
dobrego jeszcze punktu zapatroje się na fanaty­
czne objawy. Nie zasłaniając bynajmniej okropno­
ści czynów, widzi w nich przestrogę władzy i wzy­
wa ją, ażeby spieszyła się z dopełnieniem przynaj­
mniej już zapewnionych reform a zadawalniając 
większość narodową skłoniła ją  na swoją stronę. 
Nie śmiemy ładzić się nadzieją dziennika francu­
sk ie g o , bo znamy lepiej rząd rosyjski. Że zaś 
żandarmi, komisye śledcze, więzienia i wygnania, 
do uspokojenia kraju niezdolne są, wywołają a 
nie uśmierzają raczej oburzenie, tego nas najle­
piej przeszłość naucza.

O Garibaldim niepewne i co gorsza jak się po­
kazuje podrobione otrzymujemy wieści. Telegramy 
rządowe i artykuły prasy urzędowej włcskićj, za­
powiadają bliski koniec i rozwiązanie bez rozlewu 
krwi wiszącej kw estyi, z innych zań stron docho­
dzą w ieści, że agitator hufce powiększa i za je  
duego ubyłego człowieka trzech nowych dostaje. 
Deputacya złożona ze stronników miała się udać 
do obozu Garibaldego, celem skłonienia go do 
uległości. Jakikolwiek będzie koniec, zawsze po­
tężnie wstrząśnie ideę jedności. Wiecie już o de­
peszy donoszącej z Kzymu, że margrabia Lavaletto 
udał się do Papieża z oświadczeniem iiniennem 
Cesarza Napoleona, że tenże nic dozwoli napada 
na prowincyę dotąd zostającą pod panowaniem 
Ojca Sgo i posiadanie takowćj zaręcza. Ta o- 
sutn-.a część depeszy została zaprzeczoną przez 
Constitutionnela. Byłoby to bowiem zbyt ważce 
przyszłości obwarowanie.

Cesarz niemyślał wcale o poręczeniu nietyktl 
uośei obecnyco granic, krok podobny nie zy 
sta łby  w obecnej chwili opinii potwierdzenia. Na 
somaeye jenerała Garibaldego nie może Co 
sarz Francuzów odpowiedzieć, tak jak król W i 
ktor Emanuel nie mógł nie wystąpić energiczuie 
przeciw zamiarom ex-dyktatora. Garibaldi opóźnia 
solącyę kwestyi rzymskiej, której byaajmniej me 
uważam za fatalnie związaną z koniecznością opu- 
szczeuia stolicy katolicyzmu przez Głowę kościoł . 
Garibaldi szkodzi unii włoskiej. Niozapomma Cesarz, 
że traktatem Vdlafrauca Papież miał sobie roię 
najwyższą we Włoszech skonfederowanych prze 
znaczoną. Roli tej Papież nie przyjął. Czy obecuit 
nie zmieniłby zdania? Niecierpliwości polityczne 
są niedarowanemi błędami. Garibaldi najlepszy pa 
tryota włoski doświadczyć może kiedyś, jak ko­
rzystną rzeczą jest nie raz umieć czekać. Bogdaj- 
by liczni jego naśladowcy wcześniej się o tej pra­
wdzie przekonali.

W chwili w której polityka cesarska jawnie się 
ku Rzymowi skłoniła, dzięki wybrykom G&ribal 
dago, nie od rzeczy będzie wspomnieć podrzędną 
okoliczność, dowodzącą komplikacyi stosunków. 
Rodzicami chrzestaemi syna Księcia Napoleona 
mają być cesarzowa Eugenia i król Wiktor Ema 
nuel.

Obrzędowi chrztu chce Cesarz nadać wielką uro­
czystość. Król, ojciec chrzestny, osobiście dopełni 
aktu. Cesarz kazał oświadczyć będąc jeszcze w Vi­
chy kardynałowi Morlot, iż życzyłby sobie ażeby 
dopełuił jako wielki jałmużnik obrzędu chrztu św. 
Kardynał oświadczył, iż uczyuić tego nie może z 
powodu, że ojciec chrzestny jest pod ex-komum- 
aą. Cesarz odpowiedział dosyć żywo, że w to nie- 
wchodzi i poleca kardynałowi dopełnienie obrzęda. 
Jak się zakończył ten spór władzy świeckiej z du­
chowną? niewiadomo. Sądząc jednak po milcze­
niu k r o m k i ,  zaręczyć można, że kardynał książęce 
dziecię ochrzci.

Przeczytałem obronę wymowną i rozległą „Na­
rodowości polskiej" przez p. Paul de St. Viment 
(W incenty Budzyński). Śmiało zalecić mogę tę 
pracę przechodzącą rozmiar broszury czytelnikom 
Czasu, choćby nawet calsze jej dukumenta służąca 
do tej wielkiej sprawy znane im były. Autor bro­
ni sprawy ptzed opinią publiczną. Może byłby był 
lepiej zrobił więcej styl popularyzując. Ale w tak 
pracowitym poglądzie cel mając na oku, o formy 
mniej szło pisarzowi. Co do dowodów, tych me 
braknie. Umiejętnie ugrupowane, przedstawiają o- 
braz naszej hisioryi streszczonej i służą razem z& 
otuchę przyszłości. P. Paul de Sr. Vincent d*- 
brze bardzo powiada, że dwóch ludzi reprezento 
wało jedynie zasady rewolucji fraucuskićj Mi- 
rabeau i Koberspierre. Spadkobiercą Mirabe«»u był 
Napoleon. Idea więc napoleońska jest i powinna 
być osią przyszłości nowćj. Ideą tą jest rewolu 
cya uregulowana. Baidzo są trafne i przekonywa­
jące dowody autora co się tyczy Litwy i tej 
miodem i mlekiem płynącej, a tak niezręcznie 
dzierżonej Ukrainy. Już tetaz Moskal Polsce świa­
dectwa skonu nie śmie wydawać, ale ogranicza 
się na przeczeniu jej obszerności granic. Polemika 
z początku umii.rkowana, przybiera coraz to ob­
szerniejsze rozmiary i żwawe ruchy. Są bióra i 
komitety wyłącznie tym przedmiotem zajęte. Trn- 
beckoj, Dołgoruki, nawet radykał Bakunin i libe- 
raluy Hercen o Litw ę, Wołyń, Podole, Ukrainę 
kopie kruszą i nawet się do Lwowa dobijają.

P. Paul de St. Vincent bardzo pożyteczną rzecz 
zrobił gromadząc materyaly zbijające uprzedze­
nia narudowe Rosyan. Ćomtitutionnela bez miło 
sierdzia poturbował za nieuctwo i złą wiarę. Za­
wdzięczamy autorowi tę zasłużoną karę, którą gięt 
kurna dziennikowi wymierzył. Niemożemy jednak 
po odczytaniu pracowitego pisma nie zrobić smu­
tnej uwagi. Opinia publiczna nie w dziełach po 
ważnych i dłaższego z»jęcia wymagających oświe­
ca się. Mężowie stauu od raz przyjętych pojęć 
tylko siłą wypadków bywają odciągani.

Autor więc L a  N ahonalites Polonaise devant I'hi 
stoire napisał dzieło pracowite, zasłużone, które 
znawcy zapewne cenić będą. Nierównie mniej pra­
cy i zdolności wystarczy do zrobienia większe

autor

te, zasłaniają związki między temi miastami, Me­
ksykanie zaś odparci z wielką stratą od Orizaby 
jeszcze w przeszłym miesiącu, nie ponawiają ataku.

Z A p en in ó w  15 sierpnia.

( t)  Aresztowano onegdsj w Rzymie oficera ga- 
ribaldowskiego podróżującego incognito. Przyje­
chał był dla porozumienia się ze stronnictwem czy­
nu i wywołania, jeśli podobna, powstania przeci­
wko władzom papiezkim i Francuzom. Znalezio­
no przy nim weksel na 12 tysięcy szkudów podpi­
sany przez księcia Piombiuo i wystosowany do 
rządcy księcia w Rzymie. Pan Lodovisi-Buoncom- 
pagni jest teraz, jak wiadomo, senatorem w Tury­
nie, co okazuje iż wyższe figury rządowe w tej 
stolicy nie eą bynajmniej przeciwue wyprawie Ga 
ribaldego, luno dzieuuiki mmisteryame wielki gnie* 
i oburzenie odgrywają, a pod Girgenti wojsko re­
gularne zamieniło nawet trochę strzałów z ocho­
tnikami i utraciło kilku żołnierzy. Z resztą tele­
gramy zT aryou nadchodzące, równie jak wiado­
me ści podawane przez tameczae dzienniki o sła­
wnym wedzu partyzantów i jego wyprawie, są na­
der niepewne i przesadne. Dzienniki stronnictwa 
czynu żalą się i narzekają, iż rząd konfiskuje im 
wszystkie korespondeneye z Sycylią, co oczywi­
ście dowodzi, iż nie chce, aby w Earopie wiedzia­
no, co się tam dzieje rzeczywiście. Niemasz je­
dnak wątpliwości, iż Garibaldi postępuje szybkim 
krokiem i że się ochotnicy zewsząd Ku niemu gai- 
D ą. W Rzymie zaś uważają za rzecz pewną, iż 
wojsko francuzkia za pojawieniem się Garibsl 
dego na stałym lądzie wkroczy (?) natychmiast do 
neapolitańskieh prowincyj. Niektóre organa wciąż 
powtarzają, iż wyprawa Garibaldego na Wschód 
jest skierowana i że okrzyk: Koma o mortel jest 
jeno misternym fortelem mającym zasłonić rzeczy­
wiste jego działania; atoli rzecz się staje nazbyt 
ważną i przybiera nazbyt wielkie rozmiary, aby 
wolno nam było zaprzeczać zamysłom condottiera 
o Rzymie.

Wiele hałasu narobiła w Rzymie niełaska pana 
Benedykta Filippani, krajezego papieskiego. Do­
stojnik ten, wnuk starozakonnego, dorobił się byl 
znaczenia, orderów i majątku dzięki Piusowi IX, 
który go bardzo polubił. P. Filippani , korzystał 
z ciągłych swoich stosunków z Ojcem świętym  
z zaufania jakiego doznawał, dla prowadzenia spro­
śnego handlu łaskami, które wyrabiał. Niedawno 
pewne towarzystwo chcące uzyskać ustępstwo ro 
bót około nowego portu w Civitavecchia, obiecało 
panu Filippani dwakroć sto tysięcy szkudów jeśl 
mu jo wyjedas. Krajczy zawarł kontrakt na piśmie 
w sposób najregularniejszy. Wkrótce jednak inne 
towarzystwo uczyniło mu tę samą propozycję, o 
fiarnjąc przytem stotysięcy więcej. Pan iilippani 
drugi kontrakt zawarł. Atoli pierwsi przedsiębiorcy 
dowiedziawszy się o tej drugiej ugodzie zapozwai: 
krajezego do sądu, żądając, aby w ciągu trzech 
dni oświadczył, za kim się zamierza wstawić, i je  
den z kontraktów zwrócił. Brudna ta sprawa do 
szła do wiadomości Ojca św. Rozkazał on natych­
miast monsignorowi Stella napisać do p. Filippan 
aby się nigdy odtąd niepokazywał w Watykanie 
za to, iż frymarczył łaską monarszą.

Niektóre dzienniki niemieckie twierdzą, iż Stoli­
ca św. nie uważa X. Przyłuskiego za Prymasa 
polskiego, przeto, i i  na adresie biskupów tytułu 
tego nie wyraził i że go dziennik urzędowy nie 
zamieścił. Jestto śmieszny argument. Żaden z piy  
masów, a było ich kilku, prymasowskiej swej go 
dności podpisując się me wymienił. Atoli niech 
dzienniki niemieckie raczą zajrzeć do kolekcji 
dziennika rzymskiego z czasów orzeczenia dogma 
tu Niepokalanego Poczęcia, a znajdą w urzędowej 
części Giornale di Roma  następną wzmiankę: 
„ Morurignor Leone Przyluski, arcivescovo d i Gne 
sna e Posnania, P r i m a t e d i P o 1 o n i a. “ Co rząd 
>ru8ki na to powie?

zasady ogólnego niemieckiego prawa karnego; 
zniesienie kar pozbawiających czci, rozdział kwe 
styi czynu i kwestyi prawa w postępowaniu bar­
nem. 4ty oddział: kwestye prawodawcze względem  
rozciągnienia działalności prokuratora rządowego 
do sporów cywilnych i względem dowodu w spo­
rach cywilnych; wnioski względem kar, wzglę­
dem organizacyi sądów, organizacyi sądownictwa, 
przepisów dla prokuratorów, aresztu osobistego, 
irccasów w sprawach drobnych, postępowania 
przedprocesowego w zatargach cywilnych.

Z tego się pokazuje, że kwestye naukowe i pra­
wodawcze będą na tym zjeżdzie traktowane. Ale 
pytamy: jaki cel tych rozbiorów? Czy umiejętność 
wpłynęła w Austryi na prawodawstwo? Dotych­
czas kwestye elementarne jskiem i są rozdział ad- 
ministracyi i sądownictwa, sądy przysięgłych w 
sprawach karnych, proces jawny i ustny cywilny, 
możność kaucyi w procesach karnych itd. nie we 
szły w życie. Na cóż się więc zda rozprawiać nad 
rzeczami, które w dziełach, w pismach publicznych 
wybornie się pomieszczą, a wpływa nie wywrą 
żadnego na działanie prawodawcze.

—  Pester Lloyd donosi z Wiednia: Jak wiado­
mo, sprawy tyczące się dziennikarstwa przeniesie 
ne zostały z zakresu ministerstwa policyi do mi­
nisterstwa stauu. Dzienniki urzędowe w krajach

tej strony Litawy, a na czele ich Gazeta wie 
deniska pozostały jednak pod kierunkiem policyj­
nym. Otóż teraz niedawno wszystkie dzienniki 
urzędowe przeszły tfo zakresu ministerstwa stanu. 
Ztąd pochodzi, żs od niewielu dni napotykamy 
często artykuły polemizujące w urzędowych gaze 
tach pragskiej, lwowskiej itd., a prawdopodobnie 
wkrótce także i Gazeta wiedeńska zejdzie na are 
nę polemiczną. Nadzór nad dziennikarstwem, owa 
niemiła strona spraw drukowych, pozostanie jak  
dotąd przy ministerstwie policyi.

— Tenże dziennik donosi w depeszy telegrafi 
cznej, że N. Pan zatwierdził w dzień S. Szczepa 
na założenie banku hipoteczuego węgierskiego.

— Trzech jenerałów umarło w tych dniach: je ­
nerał jazdy bar. Probaska de Gnelfenburg, tajny 
radzea i właściciel 7go pułku piechoty; marszałek 
hr. Laval Nugant właściciel pułku piechoty i je­
nerał Hartlebeo. Marszałek Nugeut był irlandczy- 
kiern, urodził się r. 1777, ale już ojciec jego byl 
jenerałem austryackiem i posłem. W r. 1815 w y­
prawiony przeciw Muratowi do Neapolu, wszedł 
w służbę neapolitańską jako naczelny wódz, lecz 
niebawem w skutku rewolueyi neapolitańskiej mu­
siał uchodzić ztamtąd i napowrót do wojska au 
stryackiego wstąpił. Zona jego pochodziła z do­
mu Ri&rio-Sforza. N. Pan otrzymawszy wiado­
mość o śmierci jenerała Nagent w dobrach jego 
w Pograniczu wojskowem, kazał przesłać synowi 
jego pułkownikowi kondolencyę telegrafem.

Królestwo Polskie*

K r a k ó w  25 sierpnia. Bawiący tu obecnie 
w przejtżdzie Burmistrz miasta Lwowa p. Kroebl, 
otrzymał wczoraj zawiadomienie telegrafem, iż na 
nadzwyczaj nem wieczornem posiedzeniu Rady miej­
skiej we Lwowie, uchwalono w ysLć deputacyę do 
Wiednia, któraby N. Pani złożyła adres z powodu 
ój wyzdrowienia. Pod nieobecność p. śeidlera bur­

mistrza w Krakowie, zastępujący obowiązki jego 
radca Dr Strzelecki, zwołał na dzitń dzisiejszy 
członków składających tak zwany wydział miej­
ski w Krakowie, celem uchwalenia takiegoż adre­
su , a oraz zawezwał telegr* fem pana Burmistrza, 
który natychmiast zjechał. Zapewne więc obie de- 
mtacye ze Lwowa i Krakowa, równocześnie się u- 

dadzą do Wiednia.
— W Stanisławowie wydział gminny złożył był 

dawuićj mandaty swoje żądając uskutecznienia 
wyborów do R*dy miejskiej. Na posiedzeniu wy­
działu tego w d. 18 b.ni, oznajmił Burmistrz, iż 
Namiestnictwo uie pizyjęło owej rezyguacyi i o 
zufcjunło nadzieję, iż wydział pozostanie nad*l 
przy nałożonych na mego obowiązkach aż do za 
prowadzenia ustawy gminnej. Jedynie tylko dla 
uzupełnienia kompletu wydziału odbyć się mają 
w d. 28 o. m. wybory dziewięciu członków. ,

zrobienia
efektu. Mówimy dla tego, że wiadomo nam,

11 aotor go me s^afcaK C hcai tylko oddać usługę

(jesarz jest właśnie w obozie pod Chalons, gdz’e 
z nim są marszałkowie Cunrobert, Mac-Mahon 
Rand. n, jenerałowie Fleury i Leboeuf. Prócz prze 
giądu wojsk i wielkich ćwiczeń, odbywają się tam 
zaoawy wojskowe; np. w dniu dzisiejszym miały 
być wielkie wyścigi komie i kaiuzele. W dniu na 
stępnym, wojska zgromadzono w obozie mają wy 
konać wielkie manewra w kształcie bitwy. Za doi 
kilka Cesaiz ma wrócić do St. Cloud.

Do Cherbourga zbierają śię pułki przeznaczone 
dla wzmocnienia korpusu stojącego w Mtksykc; 
podobno 23go t. m. mają wsiadać na okręty, a za 
ich przypłynieniem do Vera-Cruz i stanieniu na 
linii fcojowćj w Orizaba, korpas rozpocznie dalsze 
działania i dotrze do stolicy Meksyku. —  Ostatnie 
listy z Vera-Cruz zawierają wiadomości z Oiizaby 
z l ig o  lipę**, które okazują, że nic się nie zmie 
niłj tam w położeniu rzeczy: główny oddział fran­
cuski stoi w Orizaba którą ufortyfikował, jazda i 
d ,a  posterunki między Orizabą a Vvra Cruz

W ie d e ń  24 sierpuia. Cały Wiedeń zajęty 
dwoma obchodami, to jest jutrzejszą serenadą uu 
uczczenie Cesarzowej Imci i zjazdem prawników 
niemieckich. Spostrzegać się to daje w dziennikach, 
które przedmioty te tras tują pod rozmaitą posta­
cią, jako artykuły rozumowane, jako wiadomości 
miejscowe, jako programy. Dotyccci-as programau 
zjazdu prawników opisywały szczegółowo, ja le 
zabawy, widowiska, obiady, wieczerze, przejużdz 
zatradoiać będą tych uczonych; dziś pierwszy raz 
spotykamy się z doniesieniem, czerń się oni zaj 
mować będą we wtorek, to jest w dzień posie­
dzenia i narad, albowiem meoziela i poniedziałek 
są przeznaczone wyłącznie na przyjęcia i mowy 
powitalne, które w ig ó le  stały się w Niemczech 
głównym objawem życia publicznego. Otóż we 
wtorek zgromadzenie podzieli się na cztery od- 
dz ały, z których każdy gdzieindziej będzie obra­
dował, poprzednio zaś wybierze prezesa i przeka 
że każdego członka do właściwego oddziału, zmie­
ni któryś paragrtf statutu i regulaminów i na 
pełuem posiedzeniu zajmować się ma pytaniami: 
1) względem kompcteneyi sędziego, 2) raport de- 
putacyi o obecnym stanie jedności Niemiec na 
pulu prawniczem. W oddziałach mają być trakto 
wane. Oddział ly :  wnioski względem hipotek; 
poręczenie spadkobierców za długi do m assy; 
wspólne niemieckie prawo o małżeństwie i ojco 
stwic. 2gi oddział: prawo powszechne niemieckie 
assekuracyjne. 3ei oddział : wnioski względom 
śleiLtwa przedsądostego; uwolnienie ab inslan tia ;

W sobotę 23go t. n>. odbywały się w Warsza 
wie dwa t .k zwane sądy wojenne na obwinionych 
o zamachy na życie margr. Wielopolskiego, jeden 
niby publiczny na obwinionego o drugi zamach, 
R zońcę, drugi tajemn/, t .k  jak całe śledztwo ze 
wszystkiemi, na Ludwika Rylla; a tajemny byl 
dla tego, żeobwiaioay jest c n o  r y , jak mówi o- 
głoszenie urzędowe. Nie pojmujemy takićj spra­
wiedliwości, im.ćj dla zdrowych a, innój dla cho- 
rjch. Jeżeli Ludwik Ryli „uie może być stawiony 
przed sądem pnbfcznymu z powodu choroby, jak 
twieidzi ogłoszenie, jakżeż ta sama choroba po 
zwala stawiać go przed sądem tajemnym? Jeżeli 
iekarze uznali, iż niezdolny jest odpowiadać pu­
blicznie przed sędziami, czyż w takim stanie mo­
żna go pociągać do odpowiedzi przed sądem ta 
jemnym ? Nie rozumiemy tój loiki; dla tego wielu 
przypuszcza inny powód niestawienia Rylla przed 
sądem publuzuym.

Ro tćj uwadze podamy tu ogłoszenia urzędowe 
względem sądu na obu obwinionych zamieszczone 
w D zienniku Powszechnym  z 2 Igo i 22go t. m. któ 
re brzmią:

„ W sobotę d. 11 (23) Bierpnia, o godzinie 9tćj 
z rana, w gmachu rządu gubernialnego, na publi 
cznem posiedzeniu sądu wojenuego, w wykonaniu 
przepisów zbioru praw wojskowych zwołanego, są­
dzony u* będzie sprawca zamachu nażycie  JW .ta- 
czelnika rządu cywilnego, Jan Rzońca, któremu 
stosownie do objawionego przezeń protokólarnie 
życzenia, obrońca z urzędu, w osobie Józtfa Kar 
pińskiego, obrońcy przy radzie stanu Królestwa, 
wyznaczony został. Posiedzenie to według art. 766, 
tomu XII zbjoru praw wojskowych, odoędzie się 
przy eskorcie siły zbrojnćj, z zachowaniem for­
malności, rzeczonym swodem przepisanych. Bilety 
wejścia stosownie do liczby osób jak a  w Bali po­
siedzeń pomieszczoną być może, przez władze na­
czelne i prezydenta miasta rozdane będą."

W sobotę 11 (23) sierpnia sądznym  będzie 
Ludwik Ryli, sprawca zamachu w a. 26 lipca (7 
sierpuia) na życie JW. naczelnika rządu cywilne­
go, hr. Wielopolskiego margrabiego Gonzaga My 
szkowskiego. Przestępca sądzony będzie w komi- 
»yi sąda wojennego pr*y cytadeli aleksandrow- 

Jj, z powodu, ża podłog zdauia lekarzy we­
zwanych dla zaopiniowania o stanie jego zdrowia, 
Ludwik Ryli, mimo zuacznćj ulgi w słabości na 
juką zapadi zaraz po aresztowaniu go, nie może być 
stawiony przed sądem publicznym.“

— O wykonaniu wyroku wydanego na Ludwi­
ka Jaroszyńskiego, czytamy następujące doniesie­
nie urzędowe w dziennikach warszawskich: z2 2 t. m.

„W dniu wczorajszym o godzinie 9ój z rana w wy­
konaniu wyroku sądów wojennych, Ludwik J^ro- 
srzyński, uznany winnym zamachu dokonanego na 
życ e J. C. W. W, Ks. Konstantego namiestuika w 
Królestwie Polakiem, oraz zamierzonego morder­
stwa na osobie naczelnika rządu cywilnego w Kró­
lestwie, hr. Wielopolskiego, margrabiego Gonzaga 
Myszkowskiego, niemnićj udziala w spisku, mają­
cym na celu obalenie rządu, poniósł karę śmierci 
przez powieszenie, które nastąpiło na stoku cyta 
deli aieksanaiowsk'ćj.u

—  W Dzienniku P ow szechnym  z 22go t. m. o- 
głoszono następujące rozporządzenie wydane przez 
komisyę wyznań religijnych i oświecenia publicz 
nego do wszystkich zwierzchników zakładów nau 
kow ych:

„Powtarzające się zbrodnicze zamachy na życie 
osób u steru władzy stojących, równie napełniają 
boleścią i trwogą o przyszłość kraju ludzi poje­
dynczych, przewidujących do jakich klęsk te prze­
wrotne knowania doprowadzić mogą, jak i zasmu­
cają władze krajowe, obowiązane czuwać, k&żdu 
w swoim zakresie, aby wszelkie prawo było usza­
nowane, aby porządek społeczny nie był naruszo 
ny; od zachowania bowiem tego porządku, pokój 
rodzin, rozwój wszelkićj pracy i kwitnienie wszel 
kićj instytucyi zakży. Jeżeli więc świętym jest o 
bowiązkiem każdego pojedynczego obywatela po­

tępiać występne teoryo w imieniu ojczyzny propa­
gowane; teorye, z których płynie szalony obłęd, 
ogarniający masy, prowadzący do fałszywych o 
dobru kraju wyobrażeń, nakazujący bezbożnie u 
żywać nawet zbrodni, aby to dobro osiągnąć, nie 
muiój świętym jest obowiązkiem Władzy, upomnieć 
tych, co od nićj wprost zależą, aby każdy wszel- 
liemi siłami opierał się temu zgubnemu prądowi, 
rtóry może unieść w jakąś ciemną i straszliwą 
irzepaść wszystkie zasady, jakie kraj od wieków  
szanował; wszystkie uczucia, na których stoi mo­
ralność narodu; wszystkie nadzieje lepszćj przy­
szłości, których ziszczenia serce każdego Polaka 
tak gorąco pragnie. W wypełnieniu tćj powinności 
komisya rządowa wyznań i oświecenia publiczne 
go odzywa się do wszystkich zwierzchników szkół 

nauczycieli, przypominajęc im niebezpieczeństwo 
obecnej chwili i ważuość ich stanowiska. Nauka, 

którćj płyną zdrowe zasady, jest ich powołaniem; 
powaga wyższćj myśli i lepszćj rzeczy ludzkich 
znajomość, jest podstawą ich wpływu; trafny sąd 
o tern wszystkieui, co społeczność ludzką podnosi, 
a co ją  poniża, co dla nićj jest marzeniem, a co 
prawdą, co ją zabezpiecza, a co zburzy, jest fun 
damentem tego zaufania, jakie ich otaczać powiu 
no. Niechże każde ich słowo dowodzi, że na w y­
sokości tego stanowiska stoją; niech każde ich o 
cenienie obecnych wypadków napiętnowane będzie 
tą dojrzałością sądu jakićj po nich oczekują i h 
znajomi, przyjaciele, władza edukacyjna; jakićj 
wymagać mają prawo rodzice oddający im swe 
dzieci; jaka świętą jest ich powinnością wzglę 
dem tćj młodzieży, którćj wyobrażuia rozbudza s ę 
wprzód niż rozum, którą odrzucić najłatwićj, na 
którćj też myśl niedoświadczoną i pojęcia niedoj­
rzałe, wichrzyciele polityczni najpierwćj i najskuta 
ezaićj działać usiłują. Równie w kółkach domo­
wych, jak i w zebraniach towarzyskich, każdy 
członek zgromadzenia nauczycielskiego znajdz e 
sposobność jawnie i głośno objawić swój sposób 
zapatrywania się na ten nieszczęśliwy stan umy­
słów, do któregośmy doszli; każdy, nietylko pro 
stem oburzeniem, ale i rozumowaniem, opartem na 
niezbitćj loice wypadków, powinien mieć odwagę 
przekonać, że nigdy i nigdzie dobro kraju nie wy­
rosło ze zbrodni; że drogą zawichrzeń, do pomyśi 
ności powszechnćj dojść niepodobna; że to zły 
fałszywy patryotyzm, który prowadzi do zupełnćj 
ruiny tój ziemi, którą każdy nadewszystko kochać, 
atórćj pokoju, bezpieczeństwa, całości i kwitaienia 
pragnąć powinien."

— Ogłoszony w D zienniku Powszechnym z 19 
t. m. ukaz tyczący się udzielania pożyczek Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego tę tylko zapro­
wadza z m i a n ę ,  iż ustawa przed dwoma laty o- 
głoszona, a rozszerzająca skalę pożyczek na do 
bra w których włościanie oczynszowani zostali na 
zasadzie dobrowolnych umów, według dawniejszego 
w tym względzie prawa, rozciągać się ma także 
do dóbr w których włościanie przeszli na okup pra­
wny lub w których oczynszowanie nastąpiło z n- 
rzędu według późniejszych ustaw:

„My Aleksander II, itd. Ustawą o udzielaniu 
pożyczek Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w listach zastawnych seryi 2ej okresa III w  dnin 
10 (22) maja 1860 roku przez Nas zatwierdzoną, 
zapewniliśmy właścicielom dóbr w Towarzystwie 
tern zastawionych, w których włościanie na zasa­
dzie umów dobrowolnych wieczyście będą ociyn- 
szowaui, prawo uzyskiwania podwyższonych po­
życzek.

Obecaie uznawszy sprawiedliwem, aby to prawo 
rozciągnięte było i do i) ch właściciele dóbr, w któ 
rych regulacya stosunków włościańskich nastąpi 
na zasadzie późniejszych ukazów Naszych z dnia 
4 (16) maja 1861 r. i z dnia 24 maja (5 czerwca] 
r. b., na przedstawienie Rady Administracyjnej 
wnioskami Dyrektora głównego skarbu i wfrdz 
Towarzystwa Kredytowego spo wodowane i po wy 
słucbanm zdania Rady Stanu Królestwa, postano 
w il i ś m y  i  s t a n o w i m y :

Artykuł 1. Pr*y udzielaniu pożyczek w listach 
zastawnych Towarzystwa Kredytowego seryi 2ej 
okręgu III, władze tegoż Towarzystwa mocne hę 
dą przepisy ustępów 5 i 6 artykułu 2, ustawy 
z dnia iO (22) maja 1860 r. o pożyczkach z pod 
wyższonego mnożnika podatku ofiary do 45 lub 
do 50 stosować me tylko do dóbr, w których wł 
ścianie są oczynszowani odpowiednio zasadom po 
stanowienia Rady Administracyjnej z dnia 16 (28 
grudnia 1858 r., ale i do dóbr, w których na z& 
sadzie ukazów Naszych z dnia 4  (16) maja 1861 
r. i z dnia 24 maja (5 czerwca) r. b., oraz urzą 
dzeń ukazy te rozwijających, nastąpi okup pra 
„ny robocizny lub wieczyste oczynszowanie wło­
ścian. Przejście włościan na okup prawny ulowo  
dnione być ma świadectwem właściwego naczdni 
ka powiatu.

Art. 2. Udzielanie pożyczek o jakich mowa w art. 
1, na zasadzie okupu prawnego robocizny, mkć 
będzie miejsce pod następującemi warunkami:

1. Właściciel dóbr zrzecze się możności służą- 
' mu w ait. 5 ukazu z dnia 4 (16) maja 1861cej

r. dozwolenia włościanom, okup prawny płacącym, 
powrotu do robocizny pańszczyźnianej, a gdyby 
zezwolenie takie udzielił i włości nie na mocy te­
go do odrabiania pańszczyzny powró,ili, w takioi 
razie podda się obowiązkowi zwróoen.a natych­
miast Towarzystwa Kredytowemu Ziemskiemu czę­
ści uieumorzonej z tej pożyczki, jaka mu z tytułu 
zamiany robocizny na okup prawny, udzieloną zo- 
sttła. Zastrzeżenie treści takowej odpowiadające, 
ma być przed wypłatą pożyczki wpmane kosztem 
i staraniem w łaściciel» dóbr do działu III wykazu 
hipotecznego, a wykreślonem być może dopiero 
po ujawieniu w hipotece oczynsz ,wania wieczy 
stego.
. 2. Gdyby w razie udzielenia włościanom pozwu 

lenia na powrót z okupu prawnego do robocizny 
pańszczyźnianej, właściciel nie d pełnił obowiązku 
w poprzednim ustęp e wskazanego, co do zwrotu 
przewyżki pożyczki w listach zastawnych o trzy 
manej, władze Towarzystwa Kredytowego będą 
miały prawo użyć przeciw niemu środków wska 
zaoych artykułem 3aim ustawy z daia 10 (22go) 
maja 1860 r. i wydaaemi w jej rozwinięcia ruz 
porządzenia mi, na przypadek odstąpienia prze« 
właściciela dóbr od zaprowadzonego porządku go­
spodarstwa leśnego. , .

Art. 3. Oznaczony artykuł 4m ustawy z 
10 (22) maja i8 6 0  r. tannin udzielania pożyczek 
seryi 2ej okr su III do dnia 19 (31) g rn n,a 
r. dla zgłaszających się z dowodami dobro c oe- 
go oezyn izowaaia włośuiau, ściąg* 819 *. 0 y ( h 
dóbr, w których na zasadzie uaazów z dnia 4  (16) 
in*ja 1861 i-z  dnia 24go maja (5 czerwca) 1862 
roku, nastąpi okup piawoy robocizny, lub wieczy­
stego oczynszowanie. , .

Art. 4. Wykonanie niniejszego ukazu Naizego, 
który w D zienniku Praw ma być zamieszczony, 
Dyrektorowi głównemu prezydującemu w Komisyi

rządowej przychodów i skarbu, tudzież władzom 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego polecamy.

Dan w  Krasnem Siele, dnia 31 lipca (12 sier­
puia) 1862 r. (podpisano) Aleksander, przez Cesa­
rza i Króla, p. o. Ministra Sekretarza Stanu (podp.) 
W . Platonów. “

Niemcy.
Jakkolwiek korespondeneya dyplomatyczna mię­

dzy Berlinem a Wiedniem z powoda uznania Kró- 
estwa włoskiego przez Prusy, ma poniekąd ważność 

tylko historyc«ną, wszelako rzuca ona światło na 
stosunki wzajemne obu mocarstw niemieckich i po­
służyć może do objaśnienia obecnych między ga­
binetami wiedeńskim i berlińskim przeciwieństw. 
W Nr. 187 pisma naszego daliśmy krótką treść 
noty sustryackiej, w której hr. Rechberg notyfiko­
wał otrzymauie depeszy pruskiej, zawiadamiającej 
go o uznania Włoch. Dziś Hamburger Correspon­
dent zamieszcza notę pomienioną dosłownie, a Stern  
Ztg odpowiedź hr. Berastorffa na takową. Oto są 
oba te ciekawe akta:

Depesza do hr. Karolego posła  austryackiego 
w Berlinie.

Wiedeń 26 lipca 1862.
JW. Hrabio!

Kiedy mi bar. Werther odczytał depeszę, w któ­
rej mu polecono zawiadomić gabinet cesarski o u- 
zuaniu królestwa nowo-włoskiego przez Prusy, pro­
siłem go , aby mi dotycząca dokument* p >wierzył, 
iżbym je  mógł przedstawić przed oczy JCMości.

Bar. Werther na zapytanie uczynione w Berlinie 
umocowany został uczynić zadosyć temu życzeniu, 
a tym sposobem miałem sposobność przedłożenia tyeh 
korespondeneyj N. Cesarzowi. JCMość w skutek te­
go każe polecić J WPana staranie, iżby doszło do wia­
domości N. Króla Pruskiego, że Cesarz Franciszek 
Józef dziękuje Kiólowi za opór, który Król stawiał 
dotychczas naleganiom o uznanie tak zwanego kró­
lestwa włoskiego, i że szczerem życzeniem jest Ce­
sarza, aby Prusy dla w łasnego dobra uie potrzebowały 
nigdy żałować skutków postanowienia przecież te­
raz powziętego, przez które uznały następstwa naj­
gwałtowniejszej rewolueyi i najniesumienniejszego 
potargania praw i traktatów.

JW. Pan zażądasz najnprzejmniej pośrednictwa 
p. hr. Bernstorffa dla wy wiązania się z tego naj­
wyższego polecenia.

Zresztą uiebędziesz zapewne JW. Pan wymagał 
po n as, abyśmy mieli napróżno tracić słowa roz­
pisując się nad muiemacemi „rękojmiami", jakie 
sobie Prusy zawarowsły, nad formalaemi „przy­
rzeczeniami", jakie otrzymały z Taryun. Sądzimy, 
że „rękojmie" te , że te „formalne przyrzeczenia* 
nie są warte owego kawałka papieru, na który m 
są spisane. Sądzimy nawet, że co do tego puuhtn 
jenerał Durando zupełnie tak samo myśli jak i my.

Proszę przyjąć itd. hr. Rechberg.

Depesza do bar. Werthera w Wiedniu.
Berlin 31 lipca 1862.

Hr. Karolyi, ponieważ go samego w ostatnich 
dniach uicmogłem widzieć z powoda obrad sejmo­
wych, oddał do rąk tajnego radcy Sydowa depe­
szę w odpisie tu załączoną hr. Rechberga, która 
ma służyć jako odpowiedź na nasze poufoe uwia­
domienie w kwestyi uznania Włoch.

Sądziliśm y, że nietylao dopełniamy obowiązku 
z tytułu związku niemieckiego, ale szczególniej 
też, że mamy na względzie przyjaźń związkową dla 
Austryi, jeżeli z jednej strony wyjednaliśmy jako 
przedugodny warunek od rządu turyńskiego pewue 
rękojmie i przyrzeczenia, których my sami nie prze­
ceniamy, ale jednakże bez uprzedzenia nie poczy­
tujemy za pozbawione wszelkiej wartości; z drugiej 
zaś strony, co daleko ważniejszem jost, aniżeli 
wszystkie przyrzeczenia włoskie, i żeśmy sami 
zajęli w obec nowego królestwa włoskiego i jego 
ewentualnych preteusyj bardzo wyraźne stanowi­
sko, wcale gabinetowi turyńskiemu nie miłe, a przez 
inne puń-twa europejskie w calem swem znacze- 
aiu ocenione.

Jeżeli taraz p. Minister ces. austryacki spraw za­
granicznych pomija te ostatnie zupełaem milcze­
niem i oświadcza, iż pierwsze nie warte owego ka­
wałku p. pieru na którym są spiBane, to niepodzie- 
lamy bynajmniej zdauia równocześnie wypowie­
dzianego, iż jenerał Durando zupełuie tak samo 
pod tym względem myśli jak i my, wszelako w każ­
dym razie wyciągamy z owego przyjęcia naszego 
uwiadomienia przyjacielskiego naukę przez do­
świadczenie nabytą, iż będziemy się mogli uważać 
ua przyszłość za wolnych od wszelkiej podobnej 
względności dla interesów austryackicb, o ile tego 
nie będą nam nakazywać nasze obowiązki jako 
członka związku.

Pozostawiam JW. Panu do woli udzielić to 
hr. H  ch b erg o w i jako odpowiedź na jego depeszę 
z d. 26go b. m.

Proszę przyjąć. Bem storff.
— Połączone komisye Sejmowe w Izbie deputo- 

nycb w Beriiuie, jako to: komisya finansów i  ceł, 
tudzież komisya handlu i rękodzieł, uchwaliły w 
tych słowach rezolucyę na wniosek dep. Mihaelisa, 
jak to już w kilku słowach wzmiankowaliśmy w 
popizeduim numerze pisma naszego w przeglądzie:

„Zważywszy, że r*,ąd królewski wielokrotnie o- 
świadczył był z żywem zadowoleniem Izby depu­
towanych, że odnowienie traktatów związku cel- 
Qcgo uskuteczni jedynie na podstawie taryfy jaka 
służyła do zawarcia traktatów w imieniu związku 
celnego z Francyą ułożonych, a przez reprezenta- 
cyę kraju potwieidz I*ba deputowanych wy­
raża nadzieję: że rząd królewski wychodząc z te­
go, iż te rządy związku celnego, które odmówiły 
przystąpienia d-> traktatów w dniu 2 sierpnia pod­
pisanych między związkiem celnym a Francyą, 
niech: ą dalej pozostać w związku celeym z p ra. 
sami, a przeto, jeśliby niektóre rządy tegoż związ­
ku miały przy swojej odmowie obstawać nadal, 
aależy o reformy i odnowieaie związku celnego 
6 duiem 1 stycznia 1866 r. ułożyć się jak najry­
chlej z temi rządami, które do traktatu przystąpiły, 
* P ostaw ie taryfy B. pomienionego trakta­
tu handlowego"

R o s  j a .
Dzienniki petersbnrgskie z 15go sierpuia opisu­

ją uroczyste posłach.me jakie dawał cesirz Ale­
ksander poselstwu japońskiemu w d. 13go sierpuia 
w pałacu Zimowym w R e frrsb a rg u , i podają prze­
mowy pierwszego posła i odpowiedź w imieniu 
Cesarza odczytaną przez ks. Gorczakowa ministra 
spraw zagranicznych i wica kanclerza.

Poselstwo to z wielkim przepychem przywiezio­
no do pałacu Zimowego, gdzie na podwórzu, na- 
stępuie na schodach, w salach przyjmowali je ko­
lejno kuryerowie, farierowie, szambelauowię, mi-



CZAS z Wtorku 26 Sierpnia 1862.

Btrie obrzędów, marszałkowie, słowem »m w y j  
postępowali tem wyżsi dworscy dygnitarze c 
na ich spotkanie a w końca jenerał a d jn •_ S 
tiew, dyrektor wydziału azyatyekiego * 
dworu Steinbock. Przed posłami postępował se 
k rtts rz  poselstwa trzym ając w ręk  ̂ a  równi 
z głową pudełko zawierające lis* 0 ! a JaP ^ ;
skiego do cesarza rosyjskiego. Wreszcie wielki 
mistrz obrzędów hr. Bibaupierre wprowadził ich 
do sali w której przed tronem stali Cesarz, Cesa 
rzowa obok nich rodzina cesarska po za nimi mi 
d r o w i e ,  dygnitarze, senatorowie, jenera ł adjutan 
ci damy dworu i t. d. Po wprowadzeniu posłów 
(których wprzód przeprowadzono przez różne sale, 
około straży honorowej z rożnych pułków gwar 
d y i) ,  pierwszy poseł Takeno - Uzy - Simorke 
no - Kami wystąpił przed tron, mając po lewej 
ręce dwóch drogich posłów i wyjąwszy uroczyście 
z pudełka list cesarza japońskiego, dał go do 
trzymania drugiemu posłowi, a sam miał następu 
jącą mowę do Cesarza:

„W. C. Mości! Stosując się do n z k a z u  N. Tai 
kuna, osiągnęliśmy dziś zaszczyt znajdowania się 
u W. C. Mości na posłachaniu.

„Od czasu zawarcia traktatu  pomiędzy obu ce­
sarstwami, Btosunki ich nabierają coraz większego 
rozwoiu. Taikuu przeto rozkazał nam wynurzyć 
mc .erą serdeczność jego uczuć przez doręczenie 
W. C. Mości jego listu, oraz wznowić zapewnienń 
objęta traktatem . Przy tej sposobności, zanosimy 
żyi zenia pomyślności dla W. C. Mości i szczęścia 
dis Jego ludu.“ .

Po przetłumaczeniu tej mowy, przez M iii-Jam ę 
sekretarza poselstwa, na język holenderski, pan 
Jossen odczytał tłómaczeuie takowej na język ro 
syjski. Następnie pierwszy am basador wziął z rąk 
drugiego list Tbikuna, który więezył Cesarzo i 
a ten oddzł do rąk  wice-kanlerza. Wówczas wice 
kanclerz ks. A. Gorczaków, odczytał odpowiedź
J. C. Mości, tej osnowy: ,

-Przyjm uję ze szczególną przyjemnością repre­
zentantów N. Taikuna. Stosunki Rosyi z Japonią 
b j ly stale przyjacielskie. Bliskość obu cesarstw i 
wyuikające ztąd wspólne interesa, dają rękojmię 
stałości i trwałości tych stosnuków. Cenię przy 
jażó, której Taikuu daje mi dowody przez przy 
słanie ambasady, oraz uczucia jak ie  J . C. MlśC 
wynurza mi za waszem pośrednictwem. Spodzie 
wam się, że pobyt wasz w mojej stolicy przekona 
was o szczerych chęciach Rosyi dla Japonii."

W yrazy te przełożone zostały z rosyjskiego na 
holenderski przez p. Jesseu, a na japoński przez 
Mori-J^mę. Gdy spis podarunków ofiarowanych 
przez Taikuna t. j .  Cesarza japońskiego Cesarzowi 
rosyjskiemu doręczony został wice-kanclerzowi, ten 
ostatni zażądał rozkazów Cesarza, który przyjął te 
podarunki. —  Następnie posłowie i członkowie 
poselstwa po złożeniu głębokiego ukł< nu, opu 
ścili salę posłuchalaą.

W ł o c h y .
Ostatnie wiadomości piśmienne z Sycylii, mówią 

dopiero o pochodzie Garibaldego do Catanii, lecz 
uiti donoszą szczegółowo o dalszych jego czynno­
ściach w tym mieście o których wiemy z depesz 
leiegiaficznycb, a zkąd dotąd nie oddalił się. K o 
i espoudent z Turynu do L a  Presse w liście z 20 
t. ui. tak streszcza wiadomości nadeszłe do Tury 
nu o tym pochodzie Garibaldego do Catanii.

„Od czasu gdy Garibaldi przybył do Caltaniset 
ta (skoncentowawszy swoich ochotników niedale­
ko pod Castro-Giovanni) widocznym był jego za 
miar dostania się do którego miasta nadmorskie 
go, lecz niewiedziano do którego będzie się chciał 
udać: ozy do Messyny czy do Carami. W ojska 
które szły za nim mniemały, iż posuwa sję  do 
Messyoy i na ten punkt zwrócona była cała uwa 
t a  Jenerał L a Mella dowodzący orygadą „Ple 
móni“ przybył do Aderno, zkąd rozchodzą się dro 
gi, jedna do Messyny, druga do Catanii. G aribal 
ui który z początku postępował wielkim gościń 
tern, zwrócił się z Lei forte doA idone irów nocze 
śnie wykonał kilka fałszywych ruchów na drodze 
z Castro Giovanni do Aderno. W ten sposób zwiódł­
szy wojska królewskie, zdołał szybkiem pochodem
wyjść w nocy z 18 na 19 t. hi. do Catanii nie na 
potsaw szy oporu.

„Pierwszą jego czynnością po przybyciu do L a­
tami, było ogłoszenie się dyktatorem na mocy ptł- 
uoiuocmtwa danego przez naród. (Inne wiadomo­
ści nie mówią jeszcze o tem ogłoszeniu się dykta­
torem P. R. Cz.) Deputowany Nicotera am ianow a 
ny został prezesem rządu tymczasowego a p. Mizeli 
ministrem spraw wewnętrznych; iuae mianowania 
nie są jeszcze zoane. Postępow anie jenerałów  L» 
Mella i Ricotti jest ostro krytykow ane w Tarynie.

Inny korespondent z Turynu do La Presse tak 
przedstawia pochód Garibaldego i zajęcie Ca 
tanii:

„W jak i sposób Garibaldi wejść mógł do Ca 
tanii, gdy wszystkie drógt miały być strzeżone, 
ja k  głoszono? Oto Garibaldego oczekiwano w A- 
derno, w San - Philippi d ’ Argira na rozstajnych 
d rigach  do Mesyoy i Catanii; tymczasem jeuerał, 
aby zakryć swój pochód, posiał 500 ludzi wiel­
kim gościńcem , a sam z r tsz tą  sił udał s ę  dwo­
ma poboeznemi drogam’, które z Aidone bliz&o 
Piazza prowadzą do Catanii. Był już  o m lę od 
tego m iasta , gdy się dowiedziano o jego  pocho­
dzie, a  w ojska królewskie znajdowały slv jeszcze 
o dziesięć godziu drogi od Catauii. „W inien temu 
jen . Cugia“ — mówią tu (w T aryn it) p, ufni nu- 
n istró*. „Miał 25,000 ludzi, lecz po^w ę tej siły 
tizym ał w Palermo." Jeżeli w istocie 12,WU mazi 
pozostawił jen. Cagia w P a lrm o , musiał mieć w a­
żne do tego powody. Inni utrzym ują, że aby jec  
Cugia zam knąć mógł G anbaldem u przystępy 
miust nadm orskich, potrzebował do tego 50,000 
ludzi. Dodać tu należy, iż CataDia jest stolicą je  
deej części Sycylii i liczy 60,000 mieszkańców, 
“  ^  d° przepychu i wspaniałości, współubiega się

Wiadomo już  czytelnikom  z depesz telegra 
ficznych, iż rząd włoski w ydał dekret ogłaszający 
Sycylię w stanie obiężeuia, i mianujący jen. Cugia 
nadzwyczajnym komisarzem z najrozciąglejszą wła 
d rą , w które) wkrótce zastąpi go Cialdiui. Oazetta 
Uficiale przynosi ten dekret a zarazem odezw ę jen 
Cugia do Sycylijczyków, z którćj podajemy następu 
jący  główny ustęp:

„Mimo głosu króla, mimo postanowiono sejmu, mi 
mo rozsądnego postępowania rząd u który chciał błą 
drącym  dać czas aby błąd swój poznali, zw ięk sz  
Się Zbiegowisko ludzi zbrojnych pod dowództwen 
Garicaldego. Dzisiaj G arib a ld i zajął ważne mia 
sto. Jego postępowanie stało Się otwartym buntem 
Rząd postanowił położyć tamę takiemu biegów 
rzeczy, który zagraża szczęściu Włoch, i d a tego o 
gh»»zaiu Sycylię w stanic ob'ężccia. W szelka z roju 
b<* da, wszelkie zeiegowisuo będzie rorpędton

siłą. Wolność druku je s t zawieszoną. Di.wódzcy 
wojsk w Palerm ie, w Mesynic i Syrakuzie obej­
mują oprócz władzy wojakowój i władzę cywiluą. 
T aka sam a władza powierzona je s t dowódzcouo 
wojsk czynnych."

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
S i r a k ó w  25 sierpnia. Kilka dzienników donio­

sło było o uwolnienia Czasu w sądzie wyższym 
w drodze odwołania się od procesu spowodowanego 
artykułami wstępnemi w Nr 31 i 32 z r. 1862, po- 
szlokowanemi o zbrodnię zamieszania spokojności pu­
blicznej ; jak również, że prokuratorya zaniosła prze­
ciw temu orzeczeniu rekurs do sądu najwyższej in 
stancyi. Objaśnić zatem winniśmy, że dotychczas nie 
zostało nam doręczone uwiadomienie względem tego 
odwołania się prokuratoryi rządowej. Co do innych 
procesów drukowych, dwa jeszcze ciężą na redakcyi 
Czasu, a nie jeden, jak to dzienniki wiedeńskie do­
niosły temi dniami.

  Hr. Andrzćj Zamoyski nie przybył do Krakowa.
Wieść o tem rozeszła się skutkiem prostćj pomyłki 
hotelowej w spisie osób przyjezdnych. Przybył bo 
wiem p. Barciński nadzorca fabryk hr. Andrzeja Za 
moyskiego. Zamieszczono zaś między przybyłymi oso­
bno p. Barcińskiego a osobno hr. Zamoyskiego.

—  Jutro we wtorek przedstawienie teatralne „na 
dochód kilku członków Towarzystwa". Jeżeli „kilku" 
ma się podzielić tym dochodem, oczywiście po potrą­
ceniu kosztów, toć niewiele tam na jednego przypa 
dnie, choćby teatr był pełny. Niechże przynajmniśj 
dostanie się każdemu to niewiele, bo jeśliby teatr nie 
był napełniony mogłoby się dla niejednego dostać 
mnićj niż niewiele, a zatem nic. Przedstawienie skła 
da się z „Skalmierzanek" i kilku śpiewów solowych i 
chórowych utworu pp. Studzińskiego, Szlagórskiego i 
Smaciarzyńskiego, któro wykonają tak członkowie gro­
na artystów jak i amatorowie.

—  Burza sobotnia nietylko połamała kilka drzew 
na plantacyach, ale nadto uszkodziła jeden słup la 
tarni gazowćj przed domem Dr. Jakubowskiego na 
Piasku, albowiem akacya zwalona wiatrem uderzyła 
:ałym ciężarem w żelazny słap latarni i takowy uszko­

dziła, z posady go dźwignąwszy.
—  O mało żeśmy wczoraj nie musieli się obyć 

w Krakowie bez bułek i białego chleba, albowiem 
w sobotę po wszystkich składach i sklepach tutejszych 
napróżno szukali piekarze drożdży i tylko w jednym 
z nich u p. Gebhardta w składzie mąki na ulicy Flo- 
ryańskiej, takowe znaleziono. Czyby nie należało po 
myśleć o założeniu i w naszym kraju choćby jedućj 
fabryki sztucznych drożdży?

Gzy prawdziwe czy zmyślone, dość że dowcipne 
Opowiadają, że ks. Gorczaków powiedział z powodn 
uznania Włoch przez Rosyę: L e  prince Schwarzenberg 
a itonne VEurope p a r  son ingratitude; eh bien, moi 
j ’ai voulu I’etonner p a r  ma reconnaissance.

- Temi dniami zniknął dyrektor drezdeńskiego 
towarzystwa zabespieczeń od ognia Teodor Zschoch, 
zabrawszy z sobą ogromne pieniądze, których cyfra 
nie jest jeszcze wiadomą. Dyrektor ten wyjechał wła 
śnie dla rewizyi różnych agentur, przy czem wybierał 
od nich premie wniesione przez strony. Wiedziano 
tylko, że z agencyi hamburgskićj powziął 80,000 mark 
banko. W ogóle jak przypuszczają, zabrał on kilka 
lub przynajmnićj parękroć sto tjsięcy talarów.

Książę Modeński zakupił równocześnie ogromne 
dobra w Węgrzech i w Bawaryi.

—  Dwa razy od pioruna rażony i zdrów. Taki 
przypadek zdarzył się pewnemu lekarzowi tryestskiemu 
w d. 6 sierpnia. Wracając z polowania Dr. C. schro­
nił sig do chaty wieśniaczćj przed ulewą, i w samych 
drzwiach piorun w niego uderzył, olśnił go i poszar­
pał na nim odzież, lecz bez źadnćj szkody. Wyszedł­
szy z chaty, gdy się niemógł doczekać pogody, zale­
dwie kawałek drogi uszedł, drugi raz piorun ugodził 
w niego, potargał odzież, zgruchotał mu strzelbę i 
poszarpał jeden but i z nogi mu go zerwał. Dr. C. 
ogłuszony upadł na ziemię i jakiś czas był bez zmy­
słów. Chłopi zanieśli go do jego mieszkania, gdzie 
przyszedł do siebie, i oprócz lekkiego kłócia w boku, 
żadnego nie doznał uszkodzenia.

—  Dotychczas roboty około przekopu góry Cenis, 
przez którą iść ma tunel dla przeprowadzenia kolei 
żelaznśj, prowadzone są bez przerwy za pomocą na­
rządu świdrowego poruszanego siłą ścieśnionego po­
wietrza. W sześciu minutach narząd ten wierci dziu 
ry na 60 ceutimetrów głębokie. Po stronie włoskićj 
zapuszczono się w głąb 1,200 metrów, a w tój głębi 
powietrze jest jeszcze czyste. Ze strony sabaudzkiśj 
długość tunelu wynosi 720 metrów. Tunel <sn będzie 
największym jaki dotąd istnieje na świecie.

— W Czechach wychodzi obecnie ogółem 69 pism 
peryodycznych, mianowicie 36 czeskich i 33 niemie­
ckich. Z tćj liczby przypada na Pragę 44 (29 cze 
skich i 15 niemieckich). Pism politycznych wychodzi 
w Pradze 11, mianowicie 7 czeskich (codziennie: Na- 
rodni L is ty , H las. Prażske N oviny, Pozor; Cas; raz 
w tygodnin: Obecne listy, Humoristicke L is ty , (teo-  
statme illustrowane) i 4 niemieckie, wszystkie codzien 
ne. Pozostałe 22 czasopisma czeskie, w Pradze wy 
chodzące, są: 5 treści religijoćj (katolickie: Casopis 
kat. duchovenstva, Blahovest; ewangielickie: H lasy ze 
Siona, Hus, Evangeticke Noviny); 2 pedagogiczne 
'Skola a zivot, Priutel zvirat), 5 poświęconych naukum 
Casopis M usea kralovstvi Czeskeho, Źiva, Pamatlcy

archaeologicke a mistopisne, Casopis lekaru czeskyćh. 
Pravnik); 4 poświęcone rzemiosłom, przemysłowi i 
rolnictwa (Noviny hospodarskie, Pokrok hospodarsky 
L is ty  żwnostenske, Z la te dno); 2 belletrystyczne (Ro  
dinna Kronika, L um ir), 2 poświęcone muzyce (Dali- 
bor i  Slavoj); 2 satyryczne (Brejle, Kovar, oba illu 
strowane); 1 poświęcone modom (Lada). P.sm nie 
mieckich nie politycznych wychodzi w Pradze 11; 
tych 1 belletrystyczne, 3 naukowe, a reszta poświę 
eona wiadomościom praktycznym. Z czeskich pism tre 
ści nie politycznćj, 8 wychodzi raz w tygodniu, 1 dwa 
razy w tygodnin, jedno raz na miesiąc, 2 dwa razy 
na miesiąc, 2 trzy razy na miesiąc, 3 raz na kwar 
tał, 2 ośm razy do roku, a reszta w rozmaitych, nieo 
znaczonych ściśle przerwach. Pisma zaś niemieckie w 
Pradze wychodzą: 2 raz na tydzień, 1 dwa razy na 
tydzień, 1 trzy razy na tydzień, 2 razy na miesiąc 
1 raz na kwartał i 2 w terminach ściśle uieoznaczo 
uych. Na prowincyi wychodzi pism czeskich 6; wszy 
stkie one są treści nie politycznćj, a z nich 2 (Skol 
n ik  i Pestoun M oravsky) pedagogiczne, a reszta bel 
letrystyczno-miejscowe; wszystkie wychodzą trzy razy 
nB miesiąc, z wyjątkiem P outm ka od Otavy, będące 
go obecnie piśmie tygodmow em. Czasopism niemieckich 
wychodzi po za Pragą 1 8 , z łych 1 polityczne (Rei- 
chenberger Zeitung) wychodzi codziennie, a pozostałe, 
nie przekraczające po za obręb interesu czysto-lokal 
nego, wychodzą w rozmaitych przerwach.

TEATR. Przedstawienie ouegdajsze składało 
się zkomedyi jednoaktowćj: Stary Jegomość idwnakto 
wćj opery : Nowy Dziódzic tłómaczonćj z francuskiego 
przez Walentego Chłędowskiego z muzyką Boieldieugo 
Komedya malśj, prawie żadnej wartości i jeśli publiczno

ści zupełnie nie znudziła, podziękować ma znakomitśj 
grze Pana Liukowskiego, który był pod każdym wzglę­
dem wybornym starym jegomością, chociaż i tak nie 
mógł sobą tylko wypełnić zupełnego braku treści sztuki. 
Życzylibyśmy „Staremu Jegomości" jako sztuce, żeby 
sobie odpoczął a nie wałęsał się więcćj po deskach 
teatralnych.

Opera treści komicznćj, przeplatana dialogami, po­
szła w ogóle nie źle; a publiczności naszćj, która u- 
tworów muzycznych tego rodzaju na tutejszćj scenie 
nie widuje, wraz z „Weselem przy latarniach" i „Fli­
sem" zawsze miłem będzie wspomnieniem, które po 
sobie zostawią Lwowscy nasi goście. Panna Wygrzy 
walska, pp. Hubert i Koncewicz wywiązali się ze swych 
ról dobrze, a ładny podłożony Mazurek przez pannę 
Wygrzywalską z życiem i czysto odśpiewany tóm mil­
szym przy francuskićj muzyce był dla nas dodatkiem.

Wczoraj przedstawiono tragedyą J. Korzeniowskiego: 
M nich. Nie wdajemy się w szczegółowy rozbiór sztuki 
tak dawno już napisanśj a światlejszej publiczności 
jeśli nie z przedstawień scenicznych, bo na Bcenach 
polskich rzadko ją grywano, to z czytania zapewne 
znanćj. Sztuka ta nosi na sobie pod wielu względami 
ceohę klasycyzmu; dykeya więc, opowiadanie przewa­
żają a raczćj zastępują działanie. Ztąd i nie mała 
trudność w przedstawieniu zwłaszcza w czasach naszych, 
w których nie tyle Bzumna i patetyczna deklamacya 
ile natura i prawda do serc słuchacza przemawiają. 
Dla tego też tylko siła takiego jak pan Smochowski 
artysty rolę Króla, Zbrodniarza, Tułacza utrzymać 
zdoła. To też scena, w którćj wstąpić Chce w progi 
świątyni klasztornej ale wszędzie w nićjkrew spostrzegu; 
tudzież seoua, w którćj dowiaduje się o nieszczęściach 
Ojczyzny, pozostaną na zawsze w pamięci widzów i 
słuchaczy. P. Kaliciński jako Srzeniawita grzeszył 
przesadą; szczególnićj w pierwszych aktach. Zaledwie 
bowiem wyszedł na scenę rozwinął zaraz tak niena 
turalnie patetyczną deklamacyę, że pomimowoli obawiać 
się musieliśmy, czy mu na resztę sztuki wystarczy sił) 
i głosu; a to tem bardziśj, że w pierwszym akcie Szre- 
niawita tylko opowiada historyę króla Bolesława. Za­
pewne że i opowiadając trza podnieść rzecz istotną i 
tem samem odróżnić ją od pobocznćj, powszedniej i 
zwykłćj; jednak wczoraj nie widzieliśmy właśnie tćj 
różnicy; wszystko wygłaszał artysta jednakowo pom­
patycznie i patetycznie czy to opowiadał chwałę i sła­
wę Bolesława, czy jego okropną zbrodnię i upadek, 
czy wreszcie tę rzecz małą że „wiatr ostry ciągnie."

  Jutro we wtorek d .ia  26 sierpnia, 8. Aleksan­
dra męczennika i Ś. Zefijyna.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  23 sierpnia. Dzisiejsza Opinione donosi: 
jen . Cialdini przyjął naczelne dowództwo w Sycy

dywizyi najęto w Marsylii sześć parowców. We 
dług dzisiejszych wiadomości z prowincyj neapoli- 
tańskich, musieli opuścić swoje posady p. Glu-

Gospodarstwo, przemysł i handel
S tr ą k ó w  22 sierpnia. Ceny targowe w wal. austr
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stronnictwo za dywersyę dl* siebie chce użyć. Sie­
bie sam ego poświęcać wolno, lecz n i e w ó l  no  po­
święcać sprawy publicznej, niewoloo ją  popychać 
na chybił trafił. Głos opinii publicznej powinien 
tak  tym  co zboczyli z drogi narodowej na prawo, 
jak  tym co odsuw ają się na lewo, (mote niestety 
z powodu zboczenia pierwszych) powiedzieć: że 
z g o d a  i j e d n o ś ć  w w y t r w a ł e j  a s p o k o j ­
n e j  p r &c y  n a  t e j  d r o d z e ,  bez zapomnienia je­
dnak ani na chwilę o posłannictwie narodowem, 

ii jedynie pod warunkiem, iż w tżm ie z sobą je jmoże jedyn ie  dzisiaj użyteczną być krajowi, 
ną dywizyę swego korpusu. Dla przewiezienia tej Korespondent nasz donosi w liście powyższym,

jak  postępowanie rządu rosyjskiego w W arszawie 
jątrzy ciągle umysły.

Rozprawy Izby deputow anych w Berlinie toczy-
tino prefekt z Cantazaro z powodn że kolumna o ły się w ostatnich dniach w yłącznie około petycyj.

lotuików pod dowództwem jen . C irte posuwali. W  komisyach za to budżetowej i morskiej rozbie- 
się ku temu m ias ta , i p. Guicciardi prefekt z Co rane byw ają kwestye m ilitarne. T a  ostatnia ko- 
aeuzy z powoda wylądowania oddziału ochotników, misya nie jest przeciwną postaw ieniu m arynarki 
Oba te m iasta Cantazaro i Cosenza leżą już na pruskiej na takim stopniu, aby ta  mogła stanąć 
ądzie stałym  w K alabryi, gdzie przeto sform >- w obronie brzegów niemieckich i zdolną była po­
wali się zgromadzeni ochotnicy w oddziały zbrój- stawić czoło przynajmniej Danii, lecz chce, ażeby 
ne P. R. Cz.) Mówią także, iż pułkownik Ricllona rząd przedłożył Izbie na przyszłe zebranie formal- 
czele oddziału ochotników idzie ku Reggio (w Ku ny projekt organizacyi marynarki, w odniesieniu 
abryi.) go do militarnych i finansowych kwestyj.

T u r y n  23 sierpnia (przez Paryż). Dzisiejsza Burza we W ł o s z e c h  p o ł u d n i o w y c h  g r o -  
Oazetta Ufficiale zawiera dekret mianujący jen . Ciał U n i e j s z ą  p r z y b r a ł a  p o s t a ć :  naprzeciwko 
diniego nadzwyczajnym  kom isarzem  królewskim siebie stanęły otwarcie d w a rządy, po jedoe) stro- 
w Sycylii. Innym  dekretem, wybrzeża Sycylii c- uie G aribaldi, który miał się ogłosić w Catanii dy- 
głoszone są w stanie blokady. Ogłoszono także ktator^m i utworzyć m inisteryum , po drugiej król, 
dekret rozwięzująuy „Societa em anc.patrice" w Ge sejm i miuisteryum Eattazzego. Lecz chooiai prze-
uui i wszystkie filie tego towarzystwa. W edług ciwnicy stoją przeciwko sob ie , żaden strzał
doniesień z Sycyiii, korpusy jenerałów  Ricotti i jeszcze nie dany i rząd włoski w ystępuje dotych- 
Meila połączyły się w M isterbianco; Garibaldi zaś czas przeciwko Garibaldemu jedynie odezwami i 
zajął Acireale a w Catauii nakazał zabrać kassy, dekretam i, z których ostatnim ogłasza brzegi Sy- 
rozpisał podatki i kazał wznieść barykady. Ocbo cylii w stanie blokady, i w miejsce jenerała  Cugia 
lnicy są źle uzbrojeni, a większość ludności sprzy posyła Cialdiniego z pełnomocną władzą. Tymcza- 
a rządowi. W Palerm ie i Messynie jest spokojnie, sem Garibaldi rośnie w siły, a wiadomości, wpra- 

Na odezwę Garibaldego ogłoszoną w dzienniku I wd**® zaprzeczano, donoszą, że już i n a  l ą d z i e  
Diritto, w którćj zachęcał Węgrów do powstania, 1 8 t a ł y m w Kalabryi sformował się także oddziel-
oglosił jenerał K lapka w dziennika Ita lia  odpo 
wiedź następującćj treści:

„Głos tivój znalazłby echo, gdybyś okrzyk wo 
jenny mógł wydać stojąc na czele ochotników po 
łączonych z wojs&ami królew skiem i, aby ruszyć 
przeciwko Austryi. Lecz dzisiaj twój głos n i e j  e s  i 
głosem Włoch. Przykład jak i da ją  Serbowie, Gre 
uy i Czaraogórcy, nakazuje nam  oczekiwać sposo 
bnej chwili. Ludy te odpowiedziały na wezwanie 
jakie dzisiaj do nas czynisz i zostały w swych na 
dziejach zawiedzione. To wprawdzie n ie jed n a  nas 
bynajmmćj z uciskiem , lecz nakazuje nam oszczę 
dzać nasze siły na lepszą sposobność."

ny korpus ochotników. Tćj zwłoce w użyciu siły 
przez rząd włoski, jedni dają  za powód, że pozor­
nie tyiko rząd ten w ystępuje przeciw G aribaldem u, 
inni że nie je s t pewny w ojska i że obawia się, 
aby za danym rozkazem uderzenia na Garibaldego, 
niewypowiedziało wojsko posłuszeństw a, czemu 
znów zaprzeczają depesze rządowe.

C okolwiekbądż, chociażbyśmy przypuścili, iż 
wojsko niezdoła lub niezechce albo zresztą i sam 
rząd nie zechce stawić oporu Garibaldem u, i żc 
tenże przeprawiwszy się na ląd stały, przejdzie z 
tryumfem przez całe neapolitańskie aż do granic 
rzym skich, co nastąpić m oże; jednak  zapytam y

Tarnów 19 sierpnia. Na dzłsłejazym targu prakt) 
kowano w przecięciu ceny następne w *• 

Pszentea - . . (m  młerzyoę) 4-70
Żyto V » . ■- 2’75
/ęewnień .. , . , 2 00
i >wies............................................   . , 1*40
G r o c h ........................... ....  3 ‘00
Bób . . .  . „ ........................... 2  50
P ro so ................................ .................................. 2-00
Tatarka ..................................... 2 ‘0 0
K ukurydza...........................„ • • * ' • • •  3 '25
Ziemniaki „ - 1-10
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . .  9'50

„ miękkie 7-25
Konicz na paszę . . . . „ ...................1*65
t e i n ę .............................. (za cent.) . . . .  1*50
Słoma . . . . . . . .  ....................... 0 80

Lwów 22 sierpnia, Na targ dnia 18 b. m. przy­
pędzono 102 wołów i 10 krów, mianowicie z Bóbrki 
2 stada po 8 i 22 sztuk, z Iwonicza 1 2 , z Rozdoła 
34, z Szczerca 8 z Dawidowa 18 wołów a z Komar- 
tia 10 krów. Z tćj liczby sprzedano—  jak nam dono­
szą— na targu 98 wołów i 10 krów na potrzeby mia­
sta i płacono za wołu mogąaego ważyć 280  fantów 
mięsa i 38  fantów łoju, 62 złr.; wół zaś, szacowany 
na 350 fantów mięsa i 36 fantów łoju, kosztował 89 
złr. Cena 1 krowy, ważącćj 180 fantów mięsa i 46 
fantów łoju, była 60 złr. w. a.— Dla dalszego trans­
portu koleją żelazną przypędzono tutaj 804 sztuk by1 
dła rzeźuego.

Ceny produktów polskich w W i e d n i u  od 9 do 
14 sierpnia 1862 r. w wal. austr.
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . 7-25

onuczkowe „ . . .  5-25
” z pakuły ordynaryjnćj . 3-25
” lniane niebieskie mięsza-

ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) 4*00
kotonowe ■ „ . , , 0'00

Konopie polskie surowe •. • • ti • . . 14'50
„ „ międlone 19-00

Len polski surowy ......................   • . . . 17-50
„ „ m ięd lony......................   • . . . 23-00

Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 0-00 
„ naturalna „ o-00

„ biała „ „ 0-00
Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00-28  
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 85-00  
Terpentyna galicyjska . • • • ' * n - - 38 00  
Wełna polska oiijmayin& (Zackelwolle) „ . . 52-00 
Szczecina wiśnicka wyborowa 250-00

„ biała 180-00
jaworowska wyborowa • • „ . . 275-00  

„ „ celna • • • » . .  185-00
„ „ przed-ia • • • „ . .  170-00

„ średnia • • • „ . .  90-00
” „ poślednia • . „ . . 80  00

mielecka ......................   120-00
Spirytus 3 0 — 33 stopniowy transita (za sto­

pień = ' V* garnca) . • • • • . .  0 -601/,
„ rektyfikowany 35° transita . . 0 .66

Wosk tarnopolski (za centnar) • . . 000-00

„  . , . . .  . . . . . . .  „  ■ s ię : a co u c z y n i  d a l ć j ?  Czy m niem a, że woj-
M e d y o l a a  14 sierpia. Dzisiejsza Perseveranza\ , , .  '  „ . . , , '

J . , , . ’ „  . . s ro  francuskie cofnie s ię , lub że go przemocą wy-
zaprzecza wiadomościom podanym  przez Opinione 
z prowincyj neapolitańskieb, (o sformowaniu sit, 
tam korpusu ochotników i pochodzie ich na C> 
senza i Cantazaro P. R. C z.); zaprzecza dalćj wi»

prze z Rzym u? W iele dzienników, między innemi 
D aily News z 22go sierpnia nie mogą przypuścić, 
aby Garibaldi miał uderzyć na załogę francuską 
w Rzymie. D aily  News p iszą, ja k  to donosi depesza

domości pudaućj przez Unita Ita liana , że oddział L ,  fićzna: „Garibaldi je s t zbyt dobrym żołnie-
KaMZurvliarAar ursou nr t\nłlr a  ło » ibw, rn nvnaovad 1  <1 . 1  D 71beraaglierów wraz z pułkownikiem  przeszedł do 
Garibaldego i że wojsko w zbrania się walczyć 
przeciwko Garibaldemu

M o s t a r  (w Hercegowinie główna kw atera tu ­
recka) 23 sierpnia. Ferik  Achmed pasza zdołał 
zaopatrzyć w żywność tw ierdzę Niksicz przypro 
wadziwszy 300 koni objuczonych żywnością i kil 
kaset sztuk byd ła , poczćm powrócił do Trebini. 
Lilkuset Czarnogórców chciało mu zastąpić drogę 
w wąwozie Duży, lecz zostali rozpędzeni. (Nale­
ży baczyć, że jest to depesza turecka. P. R. Cz.).

Wrocław? 20 sierpnia. Dziś praktykowano cer,)
uastępno: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro
szy srebrnych pruBkich (po & cen ' ^1 a- oprócz laży)

Vreed. śred. pośled.

Pszenica biała . . 85 87 ^  7'’ ^
„ żółta . • Bg* g9

Jęczmień ! * ! ‘ ! - * * 43 '45 
O w i e s .............................• 26-27

82
56
42
25

74-80
53-55
38-40
23-24

Dzień dzisiejszy w W iedniu był poświęcony 
przygotowaniom do wieczornej serenady w Scho .- 
brunn. Zamknięto naw et giełdę wieczorną. Zapas 
wiadomości politycznych bardzo skąpy. Ogranicza 
się on na przypuszczeniach lub pogłoskach o po­
lityce austryackiej w kwestyi handlowej i w kw t 
styi niemieckiej. Pogłoski są zaś te : Austrya mi. 
nadzieję, iż zaw arłszy unię celną z południowemu 

zachodniemu krajam i niemieckiemi, będzie mogła 
korzystna przymierze handlowe z Anglią zawrzeć; 
dalej ża gabinet wiedeński opierając się na od 
rzucenia przez B aw ary ę , W irtemberg i Hanower 
traktatu prusko francuskiego, w ystosow ał do Ber 
liDa notę w zywając Prusy do przystąpienia do u- 
kładów względem przym ierza haudlowego. Co się 
tyczy kwestyi organizacyi zw iązku niemieckiego 
Austrya liczy na przychylność niemal wszystkie! 
pańdw  niemieckich, które się zgadzają na to, ab) 
reforma Rzeszy nie zmieniła natury ak tu  związ 
kowego. Niemożemy też dać w iary doniesienion 
Berliner Allgem. Ztg, aby  Austrya gotową była 
wnieść propozycję zwołania powszechnego^parla­
mentu niemieckiego.

Drażniące i prowokacyjne postępow anie rządu 
rosyjskiego w W arszawie i Kongresówce, ciągle 
bez zmiany trw ający ucisk, zawód za zawodem 
jakiego ludność doznaje w wykonywaniu i ogła 
szanm przez rząd reform jak ich  się kraj miał pra 
wo spodziować, drażniące a  despotyczne rozporzą 
dzenia: oto powody coraz w iększego oburzenia 
wszystkich, a nawet zniecierpliw ienia jednej czę­
ści ladnośei. Lecz w p l a n  rządu wojskowego ro­
syjskiego wchodzić się zdaje wywołanie niewcze 
snego wyskoku, aby go sfum ić  i przez to zgoę 
bić ducha narodu, odebrać mu znów na lat kilki 
tę siłę moralną która go na drodze pracy wewuę 
trznej i postępu utrzymywać jedynie może. Dl. 
tego tó m  w i ę k s z ą  baczność zw rócić  na eży, tem 
większe wysilenia robić, aby u t r z y m a ć  s i ę  ni 
drodze dotychczasowej pracy wewnętrznej Bpokoj 
nego rozwoju sił narodowych i aby n i e  d a ć  Bii
u w i e ś ć  do owego niewczesnego w yskoku, k tó rj 
w dzisiejszem położeniu rzeczy s z k o d ę  tylk, 
prayniósloy n a r o d o w i  i którego może rosyjskie

rzem , aby zechciał ranić honor arm ii, k tórą nau­
czył się poważać ju ż  to jak  nieprzyjaciela, już to 
jak przyjaciela. Wie on , iż wszystkie organa o- 
pinii publicznćj we Francyi sprzyjają jedności wło­
skićj. Nie zapomniał, ilu Francuzów  walczyło za 
ledność w łoską , ilu z nich za nią zginęło. Gari- 
laldi może zawezwać ludność rzym ską do pow sta­
nia ; może powiedzieć, że Cesarz Francuzów ogło­
sił zasadę non-in terw eucyi, że żądał Italii dla 
Włochów; lecz nie może pragnąć uderzyć na hr- 
mię francuską w Rzymie."

Przytoczyliśmy tu powyższy ustęp z D aily News 
z22 tm. gdyż podobnie sądzi także wiele dzienników 
francuzkich. Nadto dzienniki te z 23 donoszą, iż 
wiceadmirał Rigault de Genouilly otrzymał rozkaz 
przybyć z flotą śródziemnomorską do Talonu i 
czekać dalszych rozkazów rządu. Równocześnie 
dzienniki te donoszą, że na przeciwnym wybrzeża 
Fraucyi w Cberbonrgu w ojska francuzkiti p rze­
b aczo n e  na wyprawę do Meksyku, zaczęły w sia­
dać na okręty 23 t. m.

Poczta w schodnio-indyjska, która nadeszła 24go 
t. m. do Tryestu, przywiozła wiadomości z K al­
kuty z 22go lipca. Donoszą one między inuemi, 
iż silna cholera sroiy  się w Bengaln i w północnej 
c-ęści Indyj. Równocześnie nadeszły wiadomości 
l Chin, a  mianowicie z Hong-Kong z l i g o  lipca, 
a z Szang-H ay z 3go lipca. W edług tych osta­
tnich powstańcy chińscy, pobici kilkakrotnie przez 
wojska angiel8ko-francuskie połączone z chińskie- 
mi, w okolicy Szanghaj, ustąpili ztamtąd, a do 
miast sąsiednich powróciła ludność która uszła 
była przed powsUńoami. L isty z Pekinu z 20go 
czerwca donoszą, iż przybył tam p- K leczkow sk i 
spraw ujący teraz w Pekinie interesa francuskie; 
dawniej był on sekretarzem poselstwa irancaskie- 
go w Chinach.

Ostatnie depesze  telegraficzne Czasu
W a r s z a w a  25 sierpnin. Rzońca skazany zo­

stał na szubienicę.
P a r y ż  25 sierpnia. Dzisiejszy Monitor mówi: 

Obowiązek i honor wojskowy zmuszają rząd do 
bronienia P apieża więcej aniżeli kiedykolwiek. 
Św iat pow inien wiedzieć, że Fraucya nie opuszcza 
tych w niebezpieczeństwie, ponad którym i opieka 
je j je s t rozciągnięta.

T u r y n  15 sierpnia. Król W iktor Em anuel za­
mierza pojechać do Neapolu.

Antoni Klohukowski redaktor o d p o w ie d z ia ln y .
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

zip.

talar
■łr.

*

K r a k ó w  Sierpnia.
Banknoty polakie za 100 złr. now. . .
Babi. srebrne nowe na non. polską agio 
Talary pruskie f» ISO sir. naw .. . .
Srebro nowo • • • • • • • • • • • •
Fółimperyaiy rosyjskie ..........................
Napeleondory 20-fr. . .  ..................
Dakoty holenderskie ważne . . . . . .

„ aastryackie  ..................................
Listy sastawne galic. s kapon. no non. ken.

„ „ ,  „ na wal. oust. ,
Obligacyu indemn. s kuponami .  .  • • ■ 
Pożyczko narodowa a r. 1864 bes knp. . 9 
Akeye kolei gal. bes knp. i bes dywidendy B 
Listy zastawca eolskie t  kanonami . . *łp

W ie d e ń  J3 sierpnia, (telegra!.)
J*/, M e ta lik i........................ . . . . . . . .
5 Potyczka narodowa . . . . . . .
Akcye banka naród, wiedeńz. . . . . . .

m banka kredytowego . . . . - •
Srebro.
Londyn 10 fu^t. ssterl......................................
Dnkat pojedy>;"»y ----------„

W ie d e ń  23 Sierpnia- 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5% Metaliki na wal. anstr.................................
&*/, Pożyczka n a ro d o w a ............................. ...
67, Metaliki na mor., konw. . . .  .  
57. Oblig. indemniz- niższej Anstryi . . .  

V /  ,  węgierskie . . . .
5«/ ,  chorw. slow. bon.
5% * • galicyjskie . . . .
5*/ .  a bukowińskie . . .
5*4 „ ,  siedmiogrodzkie .  .
j y t Potyeska nowa w en eck a ......................

L i s t y  z a s t a w n e .
i*/, banka aarod. 1* miesięczne..................
,  ,  ,  6 letnie . . . . . .
,  ,  10 le tn ie ......................

„ losowane w wal. anstr.
4*/. Tow. kredyt, galicyjskie . . . . . .

P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy po*, skarb. i r .  1860 cale . . . .

s r. 1839 całe . . . .
.  ,  ,  t  r. 1854 na 4% . • •

Bilety rentowe Como . . . . . . . . . .
Losy zakłada k red y to w eg o ..........................

.  tryestskic na 4 i % • « • • • • • •
,  żeglugi par. na Dunaju . . . . . .
,  Księcia Ertcrhossgo na 40 sir. . .  .
,  Księcia Salin „ 40 „ . . .
,  Księcia Palffy , 4 0  „ . . .
„ Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
,  Hr. St. Oenoii ,  *0 ■ . . .
,  Miasta Budy ,  40 ,  . . .
,  Księcia Windischgritz, 90 „ . . .
„ Hj . Waldstein ,  0 .  . . .
„ Hr. Keglewicza • 10 .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .  

Akcye banku naród, anstr.
,  zakładu kredytowego . . . . . . .
,  żeglugi parowej na Duniju . .  .  . 
„ kolei północnćj Ces. Eerd. . . . . .
,  ,  rządowćj . . . . . . . . .
„ ,  zachodniej Ces Elżb. . . . . .
 ̂ ,  Pardnbickiej . . . . . . . . .

„ B Nadcisańakiej . . . . . . . .
B „ Południowój..............................   .
" B Galicyjskiej . . .  . , .
K u r s a  z a g r a n i o z n e  (3 miesięczne), 

Amsterdam 100 sl. kol. . . . .
Augsburg 100 zl. aadreń. . . . .
Berlin 100 tal. • -* •  .................
Frankfurt n. M. 100 aż. aadr. . .
Genua 100 lirów piem. . . . . .
Hamburg 100 marków . . . . . .
Lipsk 100 tal. . . . . . . . . .
Liworao 100 lirów . . . . . . .
Londyn 10 fantów . . . . . . .
Pory* 100 franków .........................

W a l u t y .
Cesarkie k o ro n y ..............................

„ pól korony .....................
dukaty ra  wagę . . . .

„ cbrądkowe . . .
Złoto a l m a r o o .......................... ...
t  ap ileovdory . . . . . . . . .
 ..........................................
F ryderyk i..........................................
Lnidory  ..............................
‘•uwereny angielskie . . . . . .
I  iperyaly rosyjskie..........................
orobro . ...........................................

„ knpony , . . . . . . . .
Talary związków • ..........................
Pruskie bilety łu-aowe.....................

LWÓW 22 Sierpnia.
Dukat holenderski . « . . .  .  . 

anstryaeki. . . . . . . .
Półimperyal ro sy jsk i......................
Kabel rosyjski..................................
Talar pruski. . . . . . . .
Listy zastawne gąlic. bez knpon

żądają płacą
36 J 367
*094 ) I f  8
79^ 78;

126 j 125*
0 65 10 40
0 25 10 10

>6 4 5 96
6 12 6 4

85 75 65 —
62 — 81 i —
U  ŁO 71 5 )
82 50 61 50

328j « 6 j
10IŻ

zlr.
70
83

783
207
126
128

6

66

15
81
12

6 10 
82 50
70 80 
47 -  
3 10 
3 -  

•li 80 
ro 20 
70 20 
98 —

100 
< 4 50
00 60 

84 60 
80 —

65 90 
182 40 
70 50
ś e  —
72 70 
72 50 
70 65 
69 t>0 
69 80 
97 —

99 tO 
104 25 
1 0 -  
84 65 
79 50

ros. Edward Opit* z Psiczyny. Byg. Roseszweig ob. z okrę­
gu. Leon Babfcki eb. ze Lwowa. Aron Grunsfeld ob. ■ W ie. 
dnia. H. Wurmb wł. dóbr ze Lwowa. Olimpia RobodeJ 
z Szwsjcaryi. Stef n hr. Bamojskl, Xdzbław hr. Zamojska 
wI. dóbr z Galioyi. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Ant. Ryohłowaka, Izabela Szym­
kiewicz, Szczepan Lasocki właśo. dóbr, Aleksandra Brinoken, 
Jadw'ga Powiarowzka ob. z Królestwa. Przecław Sławiński, 
wł. dób- z Kleczy Edward Dswonkowski ■ Gromnik. Sylw. 
TuszowskŃ Wiktor Sobfetzozańtkf, Edward Bormann wł. 
dóbr z Lublina. Julian Maliozyński wł. dóbr z Galioyi. Teo­
fil Stainirowski z fam. ob. c Barana. Stan. Dąbrowski eb. 
% Kołomei. Jan Hohel kontr. W  Lwowa.

Wyjocnah: Wład. I Józef Piaseccy ob. do Wiednia Lad. 
Grodzicki wł. dóbr do Karlsbadu. Ant. Szeliski wł. tióbr, Jan 
Śliaezewic* z żonę Dr. medt do Królestwa Lndwik Kooielski 
w ł. dóbr do Lwowa. Zyg. Chojecki z żoną do Drehojowa. 
Przecław Sławiński wł. dóbr z Kleczy.

HOTEL POD RÓŻĄ Ani. Berbatowiczowa wł. dóbr z Po­
dola Kischard Eugęnia wł. z Rozyl. Bauiysz Dymitr wł. 
dóbr z Beasarabii. Jordan Adolf z Gal eyi. Gvidon Anaatazya 
wł.- dóbr z Pesztu, i

W yjechali: Krazsowska Stefania, hr. 8< łtyk  Franc, hr. 
Wodzicki W ł. wł. dóbr do Królestwa. Brtieger Jan kup. do 
Hamburga, ł.ętowski Maroelli wł. dóbr do Gorajowie. Ritter- 
schiler M eoz. w ł. dóbr do 'Galioyi.

I n  s e r a  ty . 
Wszystkie Książki szkolne
A t l a s y ,  G l o b u s y  i M a p y  jeograficzne 

nabyć można po nąjniższych cenach 
K s ię g a r n i  F . B a u m  g a r  d te n a

W K R A K O W IE . (1088-2-3)

P E N S Y O N A T
dla młodzieży męzkiej.

Utrzymując przez lat kilka pensyonat dla młodzież 
męzkićj na mocy zezwolenia władz krajowych 
lozyskawszy przez usilną i gorliwą pracę moją za­
ufanie Szanownych Rodziców i Opiekunów, oznaj­

miam, że począwszy od
dnia 1 W rześnia r. b

irzyjmować będę tak jak i w latach poprzednich 
młodzież roęzką do męgo zakładu, i że staraniem 

mojem będzie utrzymać nadal to zaufanie 
przez sumienne prow adzenie , pow ierzonej

nui m łodzieży.
| f W  celu powiększenia Zakładu przeniósłem miewkanie 

maje z ulicy Floryań.kiej (1054-6-8)
na ulicę Bracką pod Nr. 159 do domu ,We° 
Marsa na II piętro. T om asz Mendel.

69 90 89 70
34

90 — 
r 26 
30 26 

131 -
94 75
95 i— 
17 35 
38 25 
135 25 
36 -

7
22 60
*2 — 
15 25

784 
204 40 
428 -  

1936

wal. an str.. 
w mon. ko>.

rubli

rubli

Obllg. "damn, be* kupon.. . .
PoiycrVa narodowa bo* kupon

W u i u m  22 Sierpnia.
Półimperyaly  .........................ił
Obligi skarbowe  ......................

'kupon . . . . . . .
Listy nastawne IH okresu . . . .

kupon . . . .  . . .  . .
Akcye kobu żeWne] warszawako-wiedeńrhiej

Wrocław”23 Bicrpnm. ' 
Banknoty austryockie w mon. aowej . . . .
Polskie bilety baakowe . . . . . . . . . .

listy zastawne. . . . . . . . .
Poanańskio listy sastawne 4*/,..................

n • » , *ł /• ......................
Ob igi kolei krak.-ssląslr. ■

133 — 
89 75 

ł
30 10 

1*0 - -  
94 25 
94 — 

a 76 
37 75
34 76
35 40
36 50 
33 -  
41 60 
16 —

183 
206 20 
426 

1974
445 60 -44 50
156 75 
122 60 
147 — 
282 — 
227 50

108 50

08 70 

96 75

129 -
60 90

17 76

6 14 
6 14

10 27

10 76 
10 60 
l2 95 
10 55

W

Ogl oszenie.

6 45 
122 41) 
147 
481 -  
247 —

118 40

08 60 

96 70

128 90
50 8|'

17 70

6 13
6 :p

10 25

10 70 
10 45
U  9|0 

10 6jO
137 3sjl3T - f

' i .-i-* *•/..
Paryż 29 Sierpnia

Konsole.
L o n d y n  23 Sierpnia

r> 6i

80 63*t 36
96 25 84 60

70 60Tl 18
83 2092 83

93 £8

79 50'80 —

79
87J
88J

103 j 
98 V

68 76

93j

g| Pociągi o so b o w e na kolejach żelaznych  

O d c h o d z ą :
t tra ko w a  do Wiednie 7 rano; S. *0 po południurr Jo War 

imawy 8 rano; 3. 3ft po południu “  do W rocSnui 
8 rano — do Ot trawy (preen Bogumin (OderboTf '1 
io  Prus) 8. rano — do Lwowa  10. 30 rano, 8. 30 
wiocadr — do Raetaowa  6. 15 rouo; =  do Wte- 
licmki 11 rano. 

t  W itdnia  do Krakowa 7. 15 reno; •  30 wiecadr. 
z O itrawy do Krakowa 11 rano
« Granicy do Sacnakowy 8. 30 rano; 11.37 pned poi.; *. 15 

p i południu. ,
s Hacaakowy >0 Granicy 11. 1» pr*«d poł.; 3. 36 ?0 pol.

7. 56 wiees-ór. 
se Lwowa Krakowa 4 rano; 5. 10 w iooor 
,  Raataowa  do Krakowa 1. 40 po południK.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa * Wiednie 9. 45 rano; 7. 46 wiacaór =  a TTre, 

etaw ia  i Wersnatep 9. 46 ranoi 6. 27 wiecsór 
s O itraw y  (prxox Bogumin (Odnrberg) s P ru s ,5. 
i 7 wiecsór — *e Lwowa 3. 54 po południu; 6. 16 
r»ao ~  * R a m o w a  7 . 40 wiecsór; — a W iM c a k i  
*. 40 wiecsór. , , , >

do Rrnetaowa z Krakowa 11. 64 prsed południem; do Lwowa  
9. 30 rano; 9. 16 wiecadr.

Prmyjeehali od 23  do 2 5  Sierpnia 1862 .
HOTEL BASKI. Kaiikst Książo Czetwcrtyń.kl. Wło.lr. 

Kgiaće CKetwertyńskł w?, dóbr x Wołyni*- A®1- c ». 
laud. Str*einbo«Kt C c w  Hiller, Jósef* i
1f»rvii Siym»now*k» z fam. wł. dóbr, J»dw. D*mbow®U. 
Julia Chocisaewsko, Feliks. Karesewski, Michał Zakrsen.ki. 
Józefa Sługoeka. Ju ’. Ossolińska, Włod*. ^Cielecki, J ó » f  
Tabs'ki. Jóaef Wiśniewski a aoną ob. Aleks. Trojanowski 
yrok tryb. Kieleckiego, Guatam Sengelin urn. sGlewic. M» ę 
Lotansger t  Bsczawuiny. Ant. W ;o ławowics kap.’ aojek

W łaśnie opuściło prasę i jest do nabycia w Zakła­
dzie narodowym imienin Ossolińskich pismo przez dy  
rekcyę teg ó i Zakładu vtvdAwane p< d tytułem:

Biblioteka Ossołinskich.
i . . i T O C Z K I' N O W Y .

TOM I.
K s K K T C i w  d l t M S e a .

Trm  ten obejmujący 2 6  arkuszy druku, zawiera przed*- 
mioty następujące:

„Królestwo (łalicyi pr/ez Augusta Bielowskiego.“
A u to r o k a iu je  na po staw ie dyplomów i i in y c h  wiarog 

dnych świadectw, że k ra ina  owa, 6d którói najdaw niejsi ir(5- 
Iowie w ęgierscy ty  ul królów (J tlie y i n ie w d*i-
Miejszej G. licyi t.ustryackiej, ale w W ęgr^e^h lo ;a ła. W skazuje 
jej btoli^ę d aw rą  G » ł i c r  n d n tk ą  T u g tr ,  dzw iejsiy G a c *  
u ęę ie rsk i, dziedzictwo h  abidw F o rg  ictów , i w y l iż ą  ra ły  s*e- 
reg  królów  tam panujących od p< i wy X I  do końca XIJL 
w ick r.

„Juliusza Słowackiego p dtóż do U  loch i zieup 
św iętej, opowiedziana z listów  i fragmentów autora 
przez Antoniego Małeckiego." Oto jest treść pojedyn­
czych jąj ustępów :

llo k  1836 da połowy 1837 — Przygotow aniu do poJró i 
w lostie j — trudno4ci pa z  ortowe. W y ja id  do Rzymu — wri 
żenią — nowe In a jo m o tó . Krażióski. Ne p I — Sorren to  
|o e m  t  ,W a c ła w “. Podróż n i  wlchód. G recya — E gip t, Kairo
— P iram idy — Spotkań e z p zyjacioluii koł > D endery. TeS

—  Ja zd a  na wióiblądacli ku Palestynie. K w aran tanna w E
— A risen. Jerozolim a —  nuc u grobu C hrystusa. R uiny Bab 
beku— K lasztor ormi ński na L ib  niu — Sp wi<-dź—  ,O jc irb  
zadżum ionych“ — B ajru t — ' Pow ró okrętem  do Liwurny.

„Jadwiga i W ładysław  W arneńczyk, dwa poemata 
Teofila Lenartowicza" pośw ięcone Karolowi Szajnosze  

„Z  poezyj Bohdana Z alesk iego" : I O geniuszach  
do Adama M ickiewicza. LI. Pod przygrawką „Duch  
s te p ó w *  III. G łos ku Deotym ie.

„Stosunek człowieka do ziemi w gospodarstwie 
spółecznem przez Józefa Supinskiego.**

R oitizęsa  tu au tor bardxo w; żn.i pytsni*  z E- onomii poi 
tyetnój w zas tó io aan io  do kraju naszego i naszych nkoliczn óci.

„J«n Stanisław Jabłonowski," j< go żywot i pisma 
przez Augusta B.elowskiego.

„Pamiętnik Jana Stanisław a Jabłonowskiego," woje- 
wody ruskiego, w ydaiiy z autografu z objaśnieniami i 
przypisami.

„Archiwum Mniszchów." W adomośc o niem podał 
i niektóre dókumenta ważniejsze przytoczył Ksawery 
Godebski.

„Metoda badania i zdobycze fizyki uowoczesnęj prze? 
doktora' Wojciecha Urbańskiego.

„-Szkoła polska gospodarstwa społecznego przez Jó 
zefa Supińskiego Lwów 1802 . Oremł Karol Widman, 

Izajasza Tegnera Fryty* f poemat bohaterski we XXIV 
pieśniach przez Jana Wiermkowskiego przełożony. Pe­
tersburg 1861. Ocenił z uwzględnieniem dwóch innych 
tłdunićzeń polskich Stanisław Piłat.

„ioventarium omnilifn et singułoru n piivilegiorum, li. 
terarum, diplomatum etc. qtiaecunque in Aechivo regnł 
•ii arce Cracovitusi cpntjnentnr, anno 1682 confectum. 
Lutetiae Parisiorum 1 8 6 2 .“ Ocenił August Bielowski, 

„Starodąwnyi hałyckii horody: 1. Zweńihorod, soczyj 
nytel W a s)ł llnicki. if. Lwiw opysał Isj'dor Szaranie- 
zTcz “ Ocenił August BiehrWski.

„Kr- mka Zakładu." 1. Sprawozdanie z czynności Za­
kładu przez zastępcę Kuratora na posiedzeniu dują 17 
Pcździrrnika 1861 odczytane. II. Przemówienie zastę 
pćy Dyrekt ra zakładu na teinie ppsiedzetiiu. Tli. Spni 
darów dla Zakładn nar- dowego uczyni ćn^ćh w r. I8f>0.

Tom drugi Biblioteki wyjdzie około nowego roku. 
Prenumerata na dwa toiny około 5 0  arkuszy druku 

obejmujące, z których l ierwszy zaraz, przy płaceniu 0 - 
trzymuje się, wynosi fi złr. w. a. i jrzyjmuje się. w  kan­
celarii Zakładu.

P-jedvnczo tom jeden kosztuje T złr. 25  kr. w. a

Pamiętniki Jana Stanisława Jabłonoiosldego 
dostać można w 1 s< bi-eiii odbiciu ‘w katicelaryi Zakładu 

7 0  k r . ić . t. (1C79-3)z a

SYROP SIARCZANY,
/. k tórego  znana źe sw ej użyteczności w od a  m ine­
ralna E i t u  d o  B o n n e s  się wy rab i A, przygoto­
wany przez pana K m iln  I^eroy  aptekarza w  Pa 
ryżu na ulicy d’A ntin Nr. UJt

Metoda leczenia za pomocą wód siarczanych zwa 
ia metodą leczenia hydro siareżaną, przystępną jest 
dla każdego przez użycie nowo wynalezionego Syropu 
siarczanego wody K a u  d e  B u n i k e s .  Syrop ten 
nie psuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, i może 
jak najdłużej zatrzymać sw e w łasności leczebne. Fia- 
szeczka takiego Syropu wydaje cztery butelki w ody 
mineralnej, przez co nierównie konsumentom taniej 
użycie jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle SyrOp 
siarcza y I )  Ha kaszel konwolsyjny i koklusz u tlzie- 
, i, *2j na suchoty w pierwiastkowym uh objawie, ;i) 
na dolegliwości chroniczne naczyń oddechowych, 4) 
na katary i w ogólności na wszelkie cierpienia płuc 
i kanałów oddechowych.' _ (I022-3 -)

Certa flaszeczki 2  franki 25  centymów.
Znajduje się w aptece p. W. Mofydzińskieyo 

w Krakowie. —  P. Tomanka we Lwowie. —  P. Mrc- 
cnwikirgo w Warszawie.

I r i wW »wn
i)o  nowo założyć- się  maiąoćj - fabryki w  K rako­

wie, potrzeba' kapitałów. W yrabiać się będą w  nićj 
kilkanaście artykułów takich, które codziennie są 
Używane i największy u nas mają odbyt. Program  
przejrzeć można u m nie na miejscu.

g ą p -P P  kapitalińci dając nwe kapitały do tegoż zakładu fa­
brycznego, inajdąytmaj. próc*. dobrego procentu czynne najęcie 

odpowi-dnią płacą. — JJglosnenia przyjmuje:
L u d w ik  S r o w y ń ik l,

rozwoju W) rnbów krajowych w Krakowie, 
nlica Fluryańska Nr. 363.

■AK  l U f l t
B r a c i  G h o t o m s b i c h ,  H o r o w i c z a I S p .

w KRÓLEW CU w Pr.
ma 8woje Kantory:

w KRÓLEWCU w Prusach (Kunigsberg in Preussen). 
w BYDGOSZCZY w W. Ks. Pozneńskiem, (Bromberg 

in Grossherzogtłwim Posen), 
w LONDYNIE 8 Great College Street Camden Town, 

London N. W.
A g e n t u r y  i S p e d y c y e :  

w W ROCŁAW IU, w POZNANIU, TORUNIU, 
NIESZAW IE, WILNIE, W ARSZAW IE. PARYŻU, 

PETERSBURGU i TURYNIE.
D^m nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki r..lnicxc. 

przemysłowe, handlowe, artystyczne, naukowe, — t czące się 
sprzedały lub zakupu pom ędzy Królestwem Polskiem, R°śy°. 
Niemiami, Anglią. Francyą i Austryą.

Bierze w komis kupna, sprzedaże lub- dzierżawy, — dobr la 
sów, domów za 1% komisowego; — produktów, narzędsi, ma­
szyn, sprzętów rolniczych, przemysłowych, artystycznych, nau­
kowych i domowych za 2°/0; towarów kolonialnych, Pr^ , 
któw chemiczny h, wio, cygar, owoców zagran cztiych Zwieżyeli 
i susxonyck, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, jak 1 00 
spożycia, itd, za 3 dp 5% ,

SBT“ Celem przedsięwzięcia nasxego: wygoda publiczna
zysk drobny ale częsty; — dli tego wszelki rabat, do jakiego 
zwykle mają prawo* komisyonerzy, a który < harują fabrykanci 
lftb kupcy, odsZępuje komitentom, ograniczając się na wyłój 
wymienionych; zyskach. (1091-3-)

(1053-6)
dla

Novy Pensyonat panien
W K R A K O W I E .

Uzyskawszy pozwolenie od W. ęk. Ministerstwa Stanu do 
Otrzymywania Pen^yonatio w Krakowie, otwieram takowy 

dmy ulicy Szewskie! N 230 na piętrze.

r̂ ie

ddpowiem słusanym wymagatiióm ‘Szanownych 
, iekunów U irńa obowiązkom mego zawodn.

PodsiiU na klsey, wybór sdolnych nancsycjełi i nanczycielek 
do wszraikich przedmiotów na«k,owych, pmktycjtoe kształcenie 
się w używania język a francuskiego i niemieckiego .* pomocą 
rodowifych guwernantek obok metodycznego wyklidu tych ję­
zyków ; gruntowna nauka językftjrcidzinnego i literatury doawa 
h ją  mi podójmować się wychowania i kształcenia panien aż dp 
rupełnego wykończenia nauk. . . . .

Język angielski i włoski, tudzież nanka muzyki i śpiewu mo­
gą być również n* żądanie stron udzielane. ,

(UBÓ--3) Marcella Holska.

SlWKBIMl KAMIEŃSKA
w  Z akładzie swym  (ilto-3-6)

WICEOWAiMO-SmOffl
rozpoczyna nauki w dnia 15 Września rb.

H T *  Studenci
życzący sobie znaleźć z n i e H ^ ^ a n i e ,  znąjdą tako­
we z wiktem lub bez tegóż w domu zwanym Preben- 
da pod Nr. 54/178 przy kościele Bożego miłosierdzia 
na Smoleńsku. ( i  123-2-3)

ANNA NANDERSKA
zaw iadam ia  in tere so w a n y ch , że  kurs n au k  

w  sw y m  Z ak ładzie  ( i u * - 3 3)
n a u k o w o - w y c h o w a w c z y m

rozpocznie jak zwykle z dniem 1 Września 6* r.

Firma „Hoteln Rosyjskf»go“
W  K R A K O W I E ,

z m i e n i o n ą  z o s t a j e  p o d  n a z w ą :

„ B O H U i B d U . "
O czóm właściciel po kompletnem wyrestauro 

wąnki Mdteki i urządzeniu takowego, aby wszel 
kim słusznym wymaganiom odpowiadał, szanowną 
podróżującą Publiczność uwiadamia i o łaskawe 
względy nadal uprasza.
( 1085-5 -I1) D . A. L e w i c k i ,  właściciel

Główny Skład środków lekarskich paryzkich
W A p t e c e  wP 0 D  BARANKIEM 44

de fer de Gelis et Conte. 
c a r b o n a t e  ferrense inalterable de Vąllet.

P a s t i l l e s  a lea li lie s  dil?esVves. an ®icarbonate Sondę naturel de Victiy, na wzmo

W O J C I E C H A  M 0 I . Ę D Z I Ń S K I E 6 0 ,
d ośw iadczon e jak  najzbaw ienniejsze śro d k i:

W h l p H n i P V *  l O r a g e e s  d e  l a c t a t e  
U l C U I I I l / y  a i p i i i u i o s  d e  c a r b o n a

n B ita
sprawujące apetyt w  żółtaczce, w  błędnicy.

( J 0  w o d a  b a lsa m ic z n a  do  u śm ie rz e n ia  bó lu  i do  k o n se rw o w a n ia  zębów .

Środek êdyny na w zm ?cnienie ' rośnienie w łosów , oraz nadaje im miękkość

W n r l i i  n i l  /W *7V  Dra Rommershausena, od kilkunastu lat znana i doświadczona, jako 
▼ Y O l i d  l i d  najzbawienniejszy środek.

Caclion de Bologne, - ba*
Lekawtwo to jest jedynym, prędko i pewnie leczą 

•-J ŁR C/LU©  LMCżi V C I I  Ł 4 A .l/1  rttytr# Cym środkiem wszelkie z osłabienia nerwów pocho 
dzące choroby, jako kurcz żołądkowy, szum w uszach i t  p.
0  n t n  i i u n f n r » l p  G f e o r g ć  d U p l n i ę l ,  Pastylki ziołowe, jako najskuteczniejsze w e wszef
1 w  I t* I ) t ‘U  |U 1  d l  tż chorobach piersiowych.

Sirop de H. Aubergier au lactuarium
■ •^ O p is y  sposobu użycia da każdego- lekarstwa dołączone są. — Wszelkie obstaliinki z Fran 

cyi i z Niemiec, w najkrótszym czasie dostarczać obowięzuje się (1084  2-)

Największy wybór towarów bławatnych
był, jęst i zawsze będzie w handlu

T 4 ■» B U S  9  A V Z I G B L I
' W W k  m m s m

To nie są cicte słowa, tak jest w rzeczywistości, i by zadosyó uczynić wymaga­
niom P. T. Publiczności, nakupiłem osobiście tak za granicą, jako też i iw Wiedniu tow arów  
w fzelk iego  rodzaju z  fabryk angielsk ich , franouzkich, w łoskioh, saksońskich  
i krajow o - w iedeńsk ich  w znacznej ilóścj, i  sprzedają tak ow e po tak  n isk ich  ce­
nach, że żadnej konkurencyi obawiać się nią potrzebeję, .z czego dla szanownej Publi 
czności ta wielka wyn|ka korzyść, iż  tow ar u  mm? kupiony najtańszym  b yć  musi.

Uwiadamiając niniejszem P. T. Publiczność, zapraszam najuprzejmiej nie tylko chęć kupna 
mających, ale też i wszystkich, do odwiedzenia mojego magazynu,, gdzie się osobiście o prawdzie 
powyższej przekonają. ; _ .

• KB  Z a r* u tk i, czy li w  ogóle tak  sw an e confection w yprzedaję a a  bezcen, 
ponieważ praedmiot ten zupełnie z mody już wyszedł,, a natomiast sprowadziłem najnowsze 1 
najmodniejsze materye wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknię A chustki lub szale zara 
zerti wyrabiają się, a co właśnie teraz jak żurnale mód okazują, jest najmodniejszem

T a d e u sz  U zięb lo ,  we Lwowie „pod Litwinką*
(528 .16-30)

231,

Hamburgsko-amerykffńskie Towarzystwo Akcyjne
Żeglugi pocztowej.

i m i
[ a m b u r g i e m  i  M o w y m  J o r k l e i

podług okoliczności przytykając do Southampton.
P arow y o k r ę t p o c z to w y  wH a m  m o n i a 44 kapitan Schwenssn, w, S o b o tę  dn ia  2 3  S ierpnia

W rześn ia  
W rześn ia  
Października  
P aździernika

n »Borussia" „ Trautmann, „  Sobotę '  „  6
n »Saksonia“ „  Ehlers, „ Sobotę „  20
n ^Bawaria,44 „  M e ie r ,  „ Sobotę „  &
* »Teu tonią44 „ Taube, „Sobotę „

C e n y  p r z e w o z u  o s ó b :
P ierw sza  kajuta: Druga kajuta: Między-pokład;

pruskim kurancie . . . . .  1 5 0  t a l .  1 0 0  t a l .  6 0  t a l -

.................funt. szterl. 4, f. szt. 2 szyi. 10, f- szt 1 8z. 5.
Ekspedycye żaglowych okrętów pocztowych do tego Towarzystwa należących, nastąpią: 

Nowego Jorku 15 W rześnia okrętem pocztowym „OiFer,44 kapitan Winzen̂  
dto ,dto 1 P aździerika  dto dto „Elbe‘ „ Boli.

Bliższych szczegółów udziela (717-17-)
_______ A u g u st B olten , następca Wm. Millera w Hamburgu.

do N ow ego Jorku 
do Southampton

do

Majętność tabularna «ynosząoa 126
morgów obsza­

ru z przychodem rocznym w gotowiźnie 1160 zlr. w. e. w ob- 
wodtie Krakowskim, powiecie Podgórskim, tu* pod rogatka-? i 
Krakowa położona, jest z wolnój ręki każdego czasu d o  
s p rz e d a n ia . (I1Z0-2-4)

Bliż-. ą wiadomość udziela bióro zleceń pana Ludwika Sro 
cayiilkiego w Krakowie. Ulica Floryańska Nr. 363.

( 2 1  6 -146) qozueo ijoisiynfTO ą s t
od i oissza uiJzfclpjąfau m 6is bfoaoąfm ofaujodoz bhibzcm

•ą9f20!UJ0J-0*0J»p
-odsob izpftzizu i uizsnm nąuuinS oSaiąjezsia ujoiuzuo^Xm z 
óis ZDojod 'a i.u o ^ H  M " o n s j o n j  p;uizrum

i q o f l s f e i m  
I z j v p o d s o S  q a l o A o n E z s  e i q

JAN SZUTKIEWICZ,
zaślubiony z  Katarzyną z  domu Canteńere francuzką, 
trudniący się niegdyś wychowaniom młodzieży po najpier- 
wazych zakładaoh we Francy!, tek w Paryżu jak  i na pro- 
winry*. •  obronie stale w Krakowie zamiesikały, gotów Jeut 
przyjąć k l l U i i  u c z n ió w ,  nozę»oza]ąoych do szkół pu- 
liezsycb. i*  pomierne wynagrodzenia n a  s t ó ł ,  m i e s z k a ­
n i e ,  e w l c z e n l e  w  J ę * y h »  f r a n c u s k i m  jaketóż i 
pod d o s ó r  o j c o w s k i ,  o czóm ma zaszotyt Szanowną 
Publiczność z tóm nadmienieniem zawiadomić, i* mieszka 
w domu W. W altera Nr. 29 sow. 368 stary Gm. III. w Ryn­
ku. (HW 6-7-8)

Chwalić co pochwały warte!

P i ó r a  s t a l o w e  
Damasceńskie.

- -  Pióra te przeslene na
teraźniejszą w y s t a w  ć 

- l o n d y ń s k ą ,  zrobioną
są 7. najdelikatniejszćj stali damasceńskićj i mogą śmiało byę 
urażane jako najwyższa doskonałość wyrobu piór, — łącze 
bowiem swoją elastycznością zalety piór gęsich z zaletami piór 
stalowych i mają słuszną nadzieję być zaszczyconemi medalem 
na wystawie świata.

P udełko z 12 tuzinam i kosztuje 1 złr 70 c. 
Do tego stosowne t r z o n k i  m e t a l o w e  d o  

p ió r ,  lekkie i eleganckie, situka po IS; centów, ta- 
iln po I iłr. w. a.
I T .«■ n p-n  Każde takie pó ro  opatrzone je jt marką jak  
KJ »* c l g c t .  na powy.iszcm odbioia, inaczćj będzie uważane 
ako sfałszowane.

Elastyczne kółka na nagniotki
z najdelikatniej8zój w ełn y  angielskiój.

Kćłko takie położone na nagniotek, usuwa natychmiast wszelki 
I ól i gubi przy częstszem używaniu nagniotki zapełnia.
ludelko po 50 centów; 6 pudelek 2 złr. 50 centów; 

12 pudelek 4  zfr.

W prost z Jerozolimy
dokładna podobizna takiego

§ R E B R I 1 H A 9
za który C h r y s t u s  sprzedany zosta ł, 

z bronzu srebrnego, 
z pudełk iem  po 80  centów.

Pióra „Aluminium,'1
K r ó l o w a  w s z y s t k i c h  p ió r ,

12 tuzinów po złr. 1 w. a.
Za fraukowanrm przesłaniem odpewiednićj kwoty pie- 

nipżnćj, albo za pobraniem przez poszła uskutecznia podpisany 
Dom handlowy Pragski jak  najpunktualnićj nie doliczając ko­
sztów opakowani*. (793-9-12)

Listy zamawiające uprasza slp adresować:
Do Składu Towarów Galanteryjnych 

pod godłem „Miasta Paryia44 w Pradie
Ulica Celetna Sr. 596 I.

Ogłoszenie licytacyi.
[L. 8.546] — t -
Magistrat król. głównego Miasta Krakowa poda­

je do powszechnćj wiadomości, iż celem dostawy 
opału dla biór Magistratu i urzędów pomocniczych, 
tudzież dla szkoły głównej na Kazimierzu i Szpi­
tala Starozakonnych na rok 186ł/3 a mianowicie 
4,000 do 5,000 cetnarów węgla kamiennego i 50 
do 60 sągów drzewa sosnowego łupkowego o Ibę- 
dzie się w dniu 28go sierpnia 1862 w gmachu 
Magistratu w Biórze Igo Departametu o godzinie 
10t j przed południem publiczna licytacya w dro­
dze efert pisemnych.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 31 kr. w. a. za cetnar wied. węgla, a 
8 złr. 35 kr. w. a. za jednę sągę drzewa.

Wadium wynosi 10ty procent. Warunki licyta­
cyi mogą być przejrzane w Biórze Igo Departa­
mentu. Offerenci w swych offertach gatunek wę­
gla dostawić się mającego, to jest nazwą kopalni 
wyszczególnić mają. (tos9-2.3)

Kraków dnia 29go lipca 1862.

Theatre Pltoresque,
na placu przed kawiarnią p . Wintera.

 ------------  (1132-1-4)
lak że i podczas niepogody dane bywają co dzień 2  
przedstawienia: Początek Iga przedstawienia o godz. 5 , 

dto 2go dto -  J8,
W P i ą t e k  29go bm. nastąpi d r u g a  W y s t a ­

w a  —  Certy wnfjścia ogłoszone są  afiszami.

TEATR POLSKI.
Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą Witalisa Sm ochow skiego  i  Jana Nep. No­

wakowskiego, 
będzie miało zaszczyt przedstawić 

NA DOCHÓD:
k i l k u  C i l o n k ó w  T o w a r z y s t w a

w e W torek  dnia 26  Sierpnia 18 6 2  r.
Operę w 3 a ltach  prze* J .N . Kamińskiego. Muzyka p. Bazchay, 

pod nazwą:

SZKALMIERZANK1'
W Drukarni .C Z A SU ," Ksędssa Drakami. Antoni other,


